
W służbowych samochodach —

uśmiechnięte twarze rodzinki

„Rewizorzy"
nadal tłumnie iciqgajq

nad morze...
\KJ tegorocznym sezonie let-

* * nim zmniejszyła się — w

porównaniu z latami ubiegły­
mi — liczba amatorów „dele-
gacyjnych” wycieczek krajoz­
nawczych czy urlopów w a-

trakcyjnych miejscowościach,
wypoczynkowych i uzdrowi­
skowych.

W ZAKOPANEM np., jesz­
cze w zimie br. pokoje w ho­
telach były często zajmowane
przez osoby przybywające do
tej najpiękniejszej naszej
miejscowości górskiej ze służ­
bowymi poleceniami wyjazdu
w kieszeni. Obecnie zjawisko
to występuje tylko w mini­
malnych rozmiarach. W ostat­
nich dniach, w czterech hote­
lach zakopiańskich mieszkało
tylko kilka osób delegowanych
do stolicy Tatr przez różne in­
stytucje i zakłady pracy.

Najwygodniejszy hotel ,,Orbis”
zajmują prawie wyłącznie wy­
cieczki natomiast „Morskie
Oko” od szeregu dni jest bazą
dla zespołów artystycznych.! tea­
trów objazdowych, które goszczą
często w Zakopanem. Stosunkowo
niewiele widzi się na ulicach i '

placach parkingowych pod Gie­
wontem samochodów państwo­
wych.

Znacznie się też zmniejszy­
ła liczba osób przebywających
służbowo w KRYNICY. Mimo
to jednak, miejscowość ta nie
może narzekać na brak różne­
go autoramentu „rewizorów”.
Do Krynicy wraz z upałami
przybywa znaczna liczba o-

sób z delegacjami firm i in­
stytucji, głównie warszaw­
skich i krakowskich. W związ­
ku z tym, jedyny hotel kry­
nicki — „Belweder" jest sta­
le oblężony i — jak twierdzi
jego kierownictwo — szereg
osób odchodzi codziennie nie
mogąc uzyskać miejsca. Godne
podkreślenia jest poważne
zmniejszenie się liczby pań­
stwowych samochodów osobo­
wych, przybywających do
Krynicy z różnych rejonów
kraju.

Za to dużo jest tutaj pry­
watnych „Fiatów”, „Syren”,
„Warszaw”, „Spartaków” czy
„Mikrusów". Właścicielami
tych pojazdów są przeważnie
śląscy górnicy oraz aktorzy,
którzy przyjechali tu na wy­
stępy.

Inaczej jest NA WYBRZE­
ŻU — przyjazdy służbowe nad
morze wciąż „w modzie”.

Do miejscowości nadmor­
skich przyjeżdża znaczna licz­
ba osób z delegacjami. Wiele
wizyt różnych dyrektorów czy
inspektorów, głównie z War­
szawy jest służbowych tylko
z nazwy. Często bowiem moż­
na spotkać samochody osobo­
we z literami „A” czy „F” na

przedniej szybie wozu, ze zna­
kami rejestracyjnymi odleg­
łych województw wiozące ca­
łe rodziny do Władysławowa,
Jastarni, Darłowa.

Przeglądu samochodów z

całego kraju można też doko­
nać przed gdańskim „Orbi­
sem". W związku z tym, że

sopocki „Grand Hotel” jest
zbyt drogi, większość osób lo­
kuje się w „Monopolu” • w

Gdańsku. „Delegaci" stale
blokują tu większość pokoi.

Należy podkreślić, że wy­
jazdy służbowe są kosztowne.
Tak wynika z cyfr udostęp­
nionych redakcji PAP przez
Ministerstwo Finansów. Wy­
datki, jakie ponosi nasza go­
spodarka z tego powodu, wy­
noszą ok. 3 mld zł rocznie. Z

tego względu zachodzi potrze­
ba położenia kresu „delega-
cyjnym” wycieczkom krajo­
wym czy urlopom za państwo­
we pieniądze.

„Śląsk**
uda się na tournta
do ZSRR I USA
\KJ siedzibie Państwowego

’ * Zespołu Pieśni i Tańca
„Śląsk” w Koszęcinie na Gór­
nym Śląsku trwają intensyw­
ne próby i przygotowania do
wyjazdu na występy zagrani­
czne: we wrześniu do Moskwy
a w październiku do USA.
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Kraków, czwartek 6 sierpnia 1959 ■

Owacyjnie powitał Waszyngton
wiceprezydenta R. Nixona

\A/ środę na udekorowanym Polski Romuald Spasowski.
•’ flagami i transparentami Pr. wviśćin ż" samolotu, u

lotnisku waszyngtońskim wy­
lądował samolot „Boeing-707”.
na którego pokładzie przybył
z 15-dniowej podróży po Zwią­
zku Radzieckim i Polsce wice­
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Richard’ Ńixon wraz i
małżonką oraz z towarzyszący­
mi mu osobami. Został on po­
witany przez licznych przed­
stawicieli administracji i kon­
gresu amerykańskiego oraz

przez trzy ; pół tysięczny tłum
który zgotował mu gorące
przyjęcie.

Na lotnisku witali również
wiceprezydenta Nixo.ia: amba­
sador Związku Radzieckiego.
Mienszikow oraz ambasador

Po wyjściu z samolotu, wi­
ceprezydent Nixon wraz z

małżonką zajęli miejsca na

trybunie, gdzie pod obstrzałem
setek aparatów fotograficznych
oraz 20 kamer telewizyjnych.
Nixon wygłosił 10-minutowe
przemówienie.

Oświadczył on m. in., iż pod­
czas swej podróży, spotkał się
z objawami szczerej przyjaźni
dla narodu amerykańskiego
zarówno ze strony narodu ra­
dzieckiego, jak i polskiego
Nixon stwierdził, że narody
obydwu krajów są nasta­
wiane przyjaźnie do na­
rodu amerykańskiego mimo
krytycznych uwag kierowa­
nych z tych krajów Dod adre­
sem przywódców amerykań­
skich i mimo różnic istnieją­
cych w polityce międzynaro­
dowej.Ńixon oświadczył, iż na­
leży stworzyć odpowiedni
sprzyjający klimat podczas

wizyty przywódcy radzieckie­
go w Stanach Zjednoczonych,
tak by wizyta ta, jak rów­
nież rozmowy, które Chrusz­
czów przeprowadzi z Eisen­
howerem były korzystne za­
równo dla pokoju, jak i na­
rodu amerykańskiego.

Następnie, prezydent Nixon
udał się do Białego Domu, by
złożyć sprawozdanie prezy­
dentowi Eisenhowerowi ze

swej podróży do Związku Ra­
dzieckiego i Polski.

Rozmowa w Białym Domu
trwała prawie półtorej godzi­
ny. Nixon przekazał Eisenho­
werowi listy od premiera Ni­
kity Chruszczowa oraz od
przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR Klimenta Wo-
roszyłowa.

Oficjalne sprawozdanie
swej podróży i rozmów
Chruszczowem złoży Nixon
cotygodniowym
gabinetu prezydenckiego
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Na tej śwince morskiej
wypróbowuje się naj­
mniejszy aparat do ulat^
wiania oddychania wcze­
śniakom. Aparat wyprodu­

kowano w USA.
Fot. CAF

-J CZYTELNICY
'Krakoma

BUDUJĄ SZKOLE
i aj dalszym ciągu otrzymujemyJ Y wpłaty od stałych uczestni­
ków naszej akcji. Pracownicy 1

słuchacze CENTRALNEJ SZKO­
ŁY SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY
w Prusach k. Krakowa nadesłali
na nasze konto sumę 491 złotych
jako składki za lipiec. Ofiarodaw­
com przesyłamy gorące podzięko­
wania i pozdrowienia.

Pamięta o naszej akcji
ZARZĄD DZIELNICOWY
PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA
KOW—KLEPARZ. Członkowie Za­
rządu i pracownicy przesłali o-

statnio na budowę szkoły 100 zło­
tych. Kwitując odbiór tej sumy,
składamy
wania.

AKCJA
konto

TELNICY

DUJĄ SZKOŁĘ”. NUMER KON­
TA: PKO — 4-9-600.

także
LIGI

KRA*

im serdeczne podzięko-

TRWA’
NOSI NAZWĘ: „CZY-
ECHA KRAKOWA BU-

Odcinek kslejowy
Szczakowa- Kraków

Mowa Huta

zelektryfikowano
p ierwszy w województwie

krakowskim, jeden z naj­
bardziej uczęszczanych w po­
łudniowym regionie kraju, od­
cinek kolejowy: Szczakowa —

Kraków — Nowa Huta zastał
zelektryfikowany.

Obecnie brygady robotnicze
oddały załodze eksploatacyjnej
gotowy do wprowadzenia tra­
kcji elektrycznej odcinek My­
ślniki — Batowice — Nowa
Huta, który jest bocznym od­
gałęzieniem linii biegnącej ze

Szczakowej przez Trzebinię i
Mydlniki do Krakowa.

Jeszcze w bieżącym kwarta­
le na nowo zelektryfikowanym
szlaku podjęty zostanie kole­
jowy ruch przez elektrowozy.

ze

z

na

posiedzeniu

Hmistrowie
opuszczają Genewę

spraw zagranicznych. Selwyn Lloyd I i ® miesięcy więzienia.
T nnrH’nn —— rfoić nnuczn^aio *

a

Jescteśmy rówieśnikami, obydwoje mamy po cztery lata
i darzymy się szczerą sympatią-

Wiadomość ze Spitsbergenu

Uczeni norwescy

proponują naszym polarnikom
zorganizowanie
wspólnych wycieczek

Iak
.1 sła

Minister Bolz

zaprosił szefów delegacji
do odwiedzenia NRD

Wczoraj, 5 bm. zakończyły się obrady II fazy konfe­
rencji ministrów s

powrócił już do Londynu — dziś opuszczają Genewę
pozostali szefowie delegacji.

Sprzedawały
„złote" zegarki

Oszustki - w więzieniu
tylia Stępień i Leokadia
Buch opracowały sposób

na łatwy zarobek. Kupowały
bowiem w sklepach państwo­
wych zegarki marki „Ruhla”
wartości 280 zł, oddawały do
zakładu galwanizacyjnego, dla
nadania im złotego połysku i
jako złote sprzedawały na wsi
w cenie od 2,5 do 3 .tyś. zło­
tych.

Jedna z oszustek występo­
wała jako przygodna nabyw­
czym, zachęcając w ten spo­
sób do kupna tanich zegarków
za drogie pieniądze. W ten

sposób oszustki „zarobiły” 47
tys. złotych.

Sąd wymierzył Otylii Stę­
pień karę 4 lata i 6 miesięcy
więzienia, a Leokadii Buch 3

Król Maroka

przed operacją
PARYŻ.

\A/ edług doniesień z Rabatu,
■* król Maroka Mohammed

V ma być wkrótce operowany
na migdały.

W ciągu ostatnich dni, król
Maroka nie opuszcza swego
pałacu.

Iak wynika z depesz nade­
słanych ze Spitsbergenu

przez doc. St. Siedleckiego —

naszych polarników odwiedzi­
li niedawno uczeni norwescy
Zaproponowali oni zorganizo­
wanie w lecie przyszłego roku
międzynarodowych wycieczek
geologów i geografów do fior­
du Hornsund, gdzie znajduje
się baza naszej wyprawy.

Uczestnicy wycieczek zapo­
znaliby się z dorobkiem pol­
skiej ekspedycji. Uczeni nasi

wystąpiliby w roli gospoda-

irzy, przygotowując referaty
odpowiednie sprawozdania.

Polarne lato, które w roku
ub. było bardzo łaskawe dla
członków ekspedycji, w br.
dźTje się im mocno we znaki.
Jest chmurno, mgTsto i desz­
czowo. Temperatura na ogół
nie przekracza 5 st., a w cza­
sie krótkotrwałej „fali upa­
łów”, która nawiedziła rów­
nież okolice archipelagu, o-

sięgnęła... aż 12 st.

Komunikacja na morzu i
poruszanie się na lodzie są
mocno utrudnione. . •<

W czasie snu

spalił się
w płonącym domu

Tragiczny pożar miał miej­
scewdniu4bm.w Nowej
Wsi pow. Oświęcim. 21-letni
Antoni Borys, powróciwszy ok.
godz. 2 w nocy do domu,
prawdopodobnie w stanie nie­
trzeźwym, włączył kuchenkę
elektryczną i zapomniawszy o

niej zasnął. Od kuchenki za­
jęły się meble, a następnie
cały budynek stanął w płomie­
niach. Pozostali mieszkańcy
zdołali się uratować, o obec­
ności śoiącego Antoniego Bo­
rysa nikt nie wiedział. Dopie­
ro na drugi dzień, w zglisz­
czach znaleziono jego zwęglo­
na zwłoki, (hs)

zakończyła się zerwaniem.
Kończy się ona w atmosferze
nacechowanej kurtuazją.

W środę, pod koniec obrad,
minister spraw Zagranicznych
NRD, Bolz zaprosił ministrów
czterech mocarstw do odwie­
dzenia Niemieckiej Republiki
Demokratycznej.

W listach, zawierających za­
proszenie, Bolz wyraża prze­
konanie, iż „wizyta taka przy­
czyni się do zbliżenia między
narodami".

Radziecki minister A. Gro­
myko, przemawiając na koń­
cowym posiedzeniu genew­
skim, stwierdził m. in., że już
sam fakt spotkania po wielo­
letniej przerwie przedstawi­
cieli czterech wielkich mo­
carstw należy uznać. za zna-

mienhy; W kwestii berlińskiej
udało się dojść do najbardziej
wyczuwalnego. zbliżenia sta­
nowisk stron. Gruntowna wy­
miana poglądów potwierdziła
konieczność i doniosłe
nie zawarcia traktatu
wego z Niemcami.

*

Wśród wiadomości
mowujących wyniki konferen­
cji zwracają uwagę wypowie­
dzi jej bezpośrednich uczest­
ników.

Minister Selwyn Lloyd:
„Nie udało nam się dojść

do ostatecznej zgody w posz­
czególnych punktach, wnie­
śliśmy niemniej realny wkład
do wytworzenia atmosfery
sprzyjającej przyszłym dysku­
sjom międzynarodowym”.

Francuski minister spraw
zagranicznych Couve de Mur-
ville udzielił wywiadu radio­
fonii francuskiej. „Z punktu
widzenia technicznego, Genewa
nie jest sukcesem, ponieważ
nie doprowadziliśmy do kon-

__ ______ ~~_

kretnego układu między Za-1 „San* Giorgio” poszedł~natyćh-
chodem a Wschodem. Pod .miast na .dno.
względem politycznym hiem- 28-osobowa' załoga „Beike”
niej jest rzeczą pewną to,' została uratowana i znajduje!
co wielu -ludzi ... przyjmie z się na pokładzie statku wio-1

satysfakcją: konferencja ta nie Iskiego. J

znacze-

pokojo-

podsu- Przepołowiony
statek
poszedł na dno
Załoga ocalała

RZYM.
D oważna katastrofa morska
r wydarzyła się w Cieśninie

Dardanelskiej.
755-tonowy włoski statek

pasażerski „San Giorgio” zde­
rzył się 4 bm. z 207-tonowym
frachtowcem węgierskim „Be-
ke“.

Statek węgierski, który zo­
stał przepołowiony przez dziób

Spotkanie wszystkich fo-
toamatorów Krakowa wy­
znaczamy na najbliższą
niedzielę 9 sierpnia o godz.
11.00 na Wzgórzu Wawel­
skim koło Smoczej Jamy.
Każdy wziąć może udział w

wielkim konkursie „Echa
Krakowa”. ..Sztandaru Mło­
dych” i WPHO pn:

«-

W numerze jutrzejszym
zamieścimy jeszcze raz

warunki konkursu!
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W świetle
dwóch wizyt

Pozytywna
— niekiedy na­

wet entuzjastyczna —

reakcja zachodniej opinii pu­
blicznej . na wymianę not

Chruszczów — Eisenhower

wynika niewątpliwie z prze­
świadczenia, że bezpośrednie,
dwustronne rozmowy szefów

rządów ZSRR i USA są najbar­
dziej skuteczną drogą do roz­
ładowania napięcia w atmo­
sferze międzynarodowej.

Jednocześnie jednak, w wy­
powiedziach niektórych za­
chodnich mężów stanu i dzien­
nikarzy łatwo odczytać moż­
na nutę pewnej nieszczerości
i zaniepokojeni. Wyczuwa się
to szczególnie wyraźnie w wy­
powiedziach przedstawicieli
Francji i Niemieckiej Republi­
ki Federalnej. Francuskie mi­
nisterstwo spraw zagranicz­
nych ograniczyło się do kon­
wencjonalnego stwierdzenia,
że spotkanie Chruszczów —

Eisenhower jest normalną
konsekwencją dotychczasowej
Wymiany wizyt amerykańsko-
radz;eck’ch”. Poza tym wstrzy­
mało się od wszelkich komen­
tarzy. Rząd NRF powitał
wprawdzie „z zadowoleniem”

wymianę not między Waszyng­
tonem i Moskwą, zaznaczył
jednak, że „jest to tylko
chwilowe wytchnienie w roz­
grywce Wschód-Zachód”.

Nie trudno odgadnąć, gdzie
leżą przyczyny tych wszyst­
kich zastrzeżeń i niedomówień.
T>la rządu francuskiego, który
od pewnego czasu cierpi na

kompleks niższości, każda

próbą porozumienia między
USA a ZSRR oznacza dąże­
nie z* strony amerykańskie i

do „dogadania się” z ZSRR
nońad głowami zachodnio-eu­
ropejskich sojuszników. A

SA tym idzie, lekceważenie

mocarstwowej roli Francji.
Dla rządu końskiego żaś każ­
de przełamanie lodów w sto-
euńkaćh amerykańsko-radziec-
kich jest ciosem dla jego po­
lityki, opierającej się na za­
łożeniu, że „.zimna wojna”
powinna przejść w stan nie­
jako chroniczny, abv umożli­
wić Niemcom zacho.dnim kon-

tyuowanie zbrojeń i związa­
nej z tym’’polityki.

Jednakże przy całej swojej
wstrzemięźliwość’, ani Bonn
ani Paryż nie wypowiedziały
się zdecydowanie przeciwko
śnotkaniu Chruszczów —

Eisenhower. Dziś nikt n’e mo­
że sobie pozwolić na składa­
nie oświadczeń, które by prze­
ciwstawiały się idei rokowań.

N.S. Chruszczów
złożył oświadczenie

w związki z

MOSKWA.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. Chrusz­

czów złożył na konferencji
prasowej w środę z udziałem
przedstawicieli prasy radziec­
kiej i zagranicznej, oświadcze­
nie w związku z jego wizytą w

USA i wizytą prezydenta USA
D. Eisenhowera w ZSRR.

Nawiązując do zbliżających
się wizyt — prez. Eisenhowera
wZSRRiswojejwUSA—
premier Chruszczów podkre­
ślił, że rząd Związku Radziec­
kiego stale opowiada się za

tym, aby szefowie rządów lub
szefowie państw, częściej się
spotykali i dokonywali wy­
miany poglądów. Pomogłoby
to w osiągnięciu takich roz-

----- -------

Osiągnięcie

lekarzy uzbeckich

Nowy preparat
usuwa

ślady po chorobie
Reinc-Mediia

MOSKWA.

T ekarze uzbeccy wynaleźli
U nowy preparat usuwający
zjawiska paralityczne po gro­
źnej chorobie Heine-Medliną
Jest to wyciąg z górskiej rośli­
ny azjatyckiej, karakawuchu.

Próby w klinikach moskie­
wskich wykazały, .że lekarstwo
usuwa całkowicie ślady tej
groźnej choroby.

Ctechiie gromadzi się zaprty
surowca do produkcji prze­
mysłowej preparatu noszącego
nazwę

'

„Vićtori's”.

wymianą wizyt
wiązań, które byłyby korzyst­
ne dla obu s-.ron. Rokowania
takie dają jednak tylko wów­
czas pomyślne wyniki, gdy
prowadzone s.ą w szczerym dą­
żeniu do zagwarantowania
trwałego pokoju.

Przypominając o niedawnym
spotkaniu z brytyjskim pre­
mierem Mącmilianem, premier
radziecki stwierdził, że rozmo­
wy te były korzystne i owocne.

N. Chruszczów podkreślił, że

istnieją realne , możliwości
kształtowania stosunków mię­
dzy ZSRR a USA na funda­
mencie pokoju i przyjaźni.
Jest rzeczą oczywistą — do­
dał — że pragniemy przyjaźni
nie rylko z USA, lecz również
z przyjaciela mi USA. Chccmy
jednocześnie, aby Stany Zje­
dnoczone utrzymywały dobre
stosunki me tylko z nami,
lecz również z naszymi przy­
jaciółmi.

Żywimy nadzieję — oświad­
czył premier Chruszczo-w. że
wymiana wizyt między prezy­
dentem USA a mną przyniesie
korzyści i przyczyni się do o-

siątjnięcia lepszego zrozumie­
nia wzajemnego między ZSRR
i Stanami Zjednoczonymi.

*

Po złożeniu oświadczenia, N.
Chruszczów odpo-wiadął na

pytania dziennikarzy.

Powstaje
nowy film polski:
„NIKT NIE WOŁA“
W głównej roli—
studentka z KRAKOWA
Zefis Marcinkowska

\Ą/ dolnośląskim miasteczku
*’— Bystrzycy Kłodzkiej',
nakręcane są zdjęcia do fil­
mu reżyserowanego przez W.
Kutza pt: „Nikt nie woła”.

Akcja filmu rozgrywa się
'

Z KUA3U

I

Emigracyjna „Miss Polonia"
„Miss Polonia" w Argentynie

na rok 1959 została obrana
Adela Lubieniewska, członki­
ni Towarzystwa im. Barto­
sza Głowackiego w Valentin
Alsina.

mw—...

Nowoczesne meble

cieszą się największym popytem
na XV Targach Meblarskich

ee/ kalwarii

odrzucony przez pociąg
przekoziołliowaS
kilkakrotnie

Kierowca

wfszedł sato

O hwile grozy przeżywali
’

pasażerowie pociągu, któ­
ry 5 bm. rano odjechał z ■
Krosna do Rzeszowa.

Za stacją,- kiedy pociąg na- |
brał już dużej szybkości, na

nie zamknięty przejazd kole­
jowy wjechała ciężarówka
„Star” dostając się pod kola
pociągu.

W wyniku zderzenia, samo­
chód przekoziołkował kilka
razy na oczach wyglądających
z okien pociągu pasażerów i
stanął na kołach kilkadzie­

siąt metrów od miejsca wy­
padku.

Kierowca ciężarówki E-
dward Kosiba wyleciał przez
okno szoferki i dziwnym
zbiegiem okoliczności nie
odniósł żadnych obrażeń cie­
lesnych. Samochód został do­
szczętnie rozbity.

MO prowadzi w tej sprawie
dochodzenie.

W związku z powrotem
do ojczyzny 700 dzie­

ci koreańskich — sierot po
żołnierzach poległych pod­
czas walk o wyzwolenie
Korei w latach 1950—1952,
które przebywały w ośrod-
Kach wychowawczych na

terenie Polski, odbyła się
5 bm. w Warszawie uro­
czystość wręczenia sztan­
daru Ministerstwa Oświaty
KRL-D jako daru pamiąt­
kowego dla naszego szkol­
nictwa,

W PUNKTACH SKUPU
coraz częściej pojawiają się
furmanki chłopskie załado­
wane zbożem. Do 31 lipca
br. do magazynów PZZ

wpłynęło z gospodarstw
chłopskich na poczet obo­
wiązkowych dostaw z tego­
rocznych zbiorów 11.600 uon

ziarna (w tym 10 tys. bn

żyta), tj. o 3 tys. ton wię­
cej niż w tym samym cza­
sie roku ub. PGR-y nato­
miast dostarczyły
ton. zboża — czyli
10 tys. ton więcej
lipcu ub. roku.

PODRÓŻOWANIE AUTO­
STOPEM zdobywa coraz to

nowych entuzjastów. Jak

wynika z informacji komi­
tetu autostopowego, po szo­
sach i szlakach śą<mocno-
dowyćh w całym kraju
jeździ obecnie . ponad 50

tys. amatorów tego rodza­
ju wędrówek! 90 - proc, za­
gorzałych zwolenników

podróży „na gapę” stano-

wą studenci' i młodzież

szkolna.

11.300
o ok,

niż w

!

IX
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SBudowo magistrali

DOM Z WYGODAMI
DLA... LALEK

Maluchy jednego z przed­
szkoli budapeszteńskich
dostały od sąsiednich fa­
bryk piękny prezent —

miniaturowy domek. ze

wszystkimi wygodami zu­
pełnie „jak prawdziwy”.

w pierwszych dniach po Wy­
zwoleniu Dolnego Śląska i u-

kazuje dzieje miłości młodej
dziewczyny — repatrian':kl i
chłopca — warszawianina.

Główną rolę kreuje studen­
tka drugiero roku szkoły tea­
tralnej w Krakowie — Zo­
fia Marcinkowska.

dorobek GOPR
Jubileuszowe uroczystości

w Zakopanem
5bm. rozpoczęły się w Żako

panem uroczystości jubileu­
szowe z okazji 50-lecia Gór­
skiego Ochotniczego Pogotowia
Ratunkowego w Polsce.

Biorą w nich także udział
delegacje z bratnich organiza­
cji ratowniczych Austrii, Cze­
chosłowacji, Francji i NRD.

Do Zakopanego przybyła
również Izabela Zaruska, żo­
na nieżyjącego już założyciela
Tatrzańskiego Pogotowia O-
chotniczego.
• Obchody zainaugurowało o-

twarcie wystawy obrazującej
historię i działalność GOPR w

latach 1909—1959.
Wśród eksponatów szczegól­

nie duże zainteresowanie bu­
dzą dolmentąjne. , jzd-jgcia z

akcji ratowniczych w Tatrach
oraz sprzęt używany przez ra­
towników. Zgromadzone eks­
ponaty ukazują też olbrzymi
postęp techniczny w tej dzie-

dżinie. O ile 50 lat temu zor­
ganizowanie wyprawy (od mo­
mentu alarmu do wyruszenia
ekipy ratunkowej w Tatry)
trwało przeciętnie 12 godzin
to obecnie — dzięki uspraw­
nieniom technicznym — n;ę::
zajmuje to więcej niż 10—3Ó
minut.

Odsłonięcie
tablicy pamiątkowej■•

wkroczyła w faat; końcową

tariuwsko-^hrowsklogo

popłynie rurociągami
do Krakowa i innych miejscowości

Wczoraj odbyła się w Izbie'
Rzemieślniczej w Krakowie
konferencja prasowa, na któ­
rej zapoznano dziennikarzy z

dotychczasowym przebiegiem
XV Rzemieślniczych Targów
Meblarskich w Kalwarii Ze­
brzydowskiej.

Targi cieszą się' dużą fre­
kwencją. Sprzedano już oko-1
ło 50 procent wystawionych
mebli. Największy popyt mia­
ły nowoczesne komplety kom-,
blnowane, nadaja.ee się do'

/wvvvvyvvvyvvv
Kronika w/padków

30-letni Franciszek Matusiak,
ram. ul. Kamienna 16, wypadl z

.iadąeego auta Ciężarowego na u- !

licę. w stanie bardzo ciężkim, z !

objawami wstrząsu mózgu i cbra- ;

żeniami głowy przewieziono gó do

szpitala.
*

Jadąćy na rowerze 42-lefni An-,
drzej Oronowski, zam. ul. papier­
nicza 3 dostał się pórl auto, do­
znając ogólnego potłuczenia,

*

Na ul. Mogilskiej nastąpiło Zde­
rzenie motocykla z samochodem.

W wyniku wypadku prowadzący
motocykl 27-letni Jan Podlecki.

zam. ul. Radeckiego 5, dozna! c-

gólnych potluc-eń oraz przypu­
szczalnie wstrząsu mózgu.

mieszkań o malej kubaturze.
Zakupili je odbiorcy indywi­
dualni, przedstawiciele handlu
uspołecznionego, pochodzący
przeważnie ze Śląska i woj.
krakowskiego. Oczywiście
wśród kupujących byli rów­
nież reprezentanci innych te­
renów kraju. Ceny kompletów
sypialni, jadalni i zestawów
kombinowanych wahały się w

granicach od 15 do 50 tys. zł.

Targi otwarte będą do 23 bm.
Targi Kalwaryjskie jeszcze
raz wykazały, że przyszłość
mają meble nowoczesne w for­
mie, z nowoczesnego materia­
łu, zarówno ze względu na de­
ficyt drzewa, jak i małą po­
wierzchnię mieszkań nowego
budownictwa oraz gusta... i
kieszeń nabywców. Przy pro­
dukcji nowoczesnych zesta­
wów niezbędne są tworzywa
sztuczne. Tymczasem potrzeb­
nych do wyrobu mebli płyt w

ogóle się nie produkuje (praw­
dopodobnie ze względu na

brak nadających sie do tego
celu urządzeń), natomiast pro­
dukcja lakierów i tworzyw
sztucznych, znajduje się w po­
wijakach. W warunkach bra­
ku surowców zastępczych pro­
dukcja mebli nowoczesnych

1 zdaje Się być niezbyt realna.

Tragedia
w mieleckiej wsi
Sjeśrśd ll esób

zatrutych wodą
studzienną —

jedna zmarli

WPierzchnem, pow. Mielec,
wydarzyła się wstrząsają­

ca tragedia.
Ciężkiemu zatruciu uległo 10

dzieci z tej wsi, w wieku od
2—9 lat, oraz matka siedmior­
ga z nich — Helena Łącz.

Mimo natychmiastowej po­
mocy i przewiezienia ofiar za­
trucia do szpitala •— dwulet­
nia Janina Łącz zmarła Stan
pozostałych jest nadal bardzo
ciężki.

Według pierwszych wyników
dochodzeń — przyczyną stra­
sznego wypadku była zatruta
woda w studni.

Dochodzenia wszczęte przez
MO oraz prokuraturę ujawnią
niewątpliwie przyczyny zatru­
cia.

luż wkrótce, kilkadziesiąt'płynie . m. in. do Krakowa,
<J miast i miasteczek Polski Oświęcimia, Bielska i Ciesży-
południowej, wschodniej i cen- i na,
tralnej otrzyma gaz z nowo

odkrytych złóż • w rejonie
Dąbrowy Tarnowskiej i Luba­
czowa.

Budowa magistrali gazowej
z tych ośrodków jest na

kończeniu.

Najwcześniej, bo jeszcze
wrześniu br. rozpocznie
eksploatację obfitych złóż
zu w rejonie Dąbrowy Tar­
kowskiej, w woj. krakowskim.

Układanie kilkunastokilo­
metrowego odcinka rurocią­
gów dobiega końca. Doprowa­
dzać one będą gaz do
Tanńowa, . .skąd z rozdziel­
ni głównej gazociągami po-

5bm. odsłonięto w Warsza­
wie przy . ul. Zątaenhofa 5 ,,

tablicę ku czci twórcy espć- ;
ranta z następującym napisem
w językach polskim i espe­
ranto: „ . i

„W tym miejscu stał dom,
w którym w latach 1898—- 1915
żył i pracował dr Ludwik Za­
menhof— twórca języka e-

speranto. Tablicę tę wmuro­
wano w setną rocznicę jego
urodzin. Warszawa 1959 r”.

Z okazji odsłonięcia tablicy,
krótkie przemówienia wygło­
sili delegaci na 44 Światowy
Kongres Esperantystów.

Po odśpiewaniu hymnu e-

syeranckiego, delegacje oraz,
mieszkańcy Warszawy udali
się na cmentarz. Na grobie
Zamenhofa złożono wieńce.

L.

u-

,ve
Sie
ga-

Jednym z najpoważniejszych
odbiorców gazu z Dąbrowy T.
będą zakłady azotowe im. F.
Dzierżyńskiego w Tarnowie.
W oparciu o dostawy cenne­
go paliwa, w obiekcie tym
rozwinięta zostanie na szero­
ką skalę produkcja tworzyw
sztucznych.

Również w tym roku, planowa­
ne j-est zakończenie drugiej ma­
gistrali z Lubaczowa przez Jaro­
sław i Rzeszów do Sędziszowa. Z

rozdzielni głównej w tym mieście,
gaz kierowany będzie ni. in. dd

Sandomierza, Ostrowca, . Kielc,
Radomia i War^zay/y,

Łuny
nad wińskami

■■■

W PGR w Gorzechówku.
(woj. bydgoskie) wybuchł

groźny pożar przynosząc stra­
ty około miliona złotych

Od wadliwie umieszczonej
instaiacji elektrycznej, zapali­
ła się stodoła, wypełniona po
brzegi zbożem oraz masźyna-
mi rolniczymi.

Tego samego dnia łuny po­
żarów przeszły również nad
siedmioma miejscowościami
Pomorza.

to spełnione marzenie kobiet!
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Nawierzchnia
z gliny

Czetokie plany mechaniza-’
Ocji naszego rolnictwa nakre­
ślone uchwałą KC PZPR i NK
ZSL, wymagają zwrócenia ba­
czniejszej uwagi na wiejskie
drogi. W niektórych okolicach

kraju znajdują się one w tak

fatalnym stanie, że transpor­
towanie dużej maszyny, jak

tnp. młocarni, nastręcza powa­
żne trudności.

Stan dróg państwowych jest
już obecnie znacznie lepszy
niż kilka lat temu. Natomiast
drogi lokalne, podległe radom

narodowym, są uporządkowa­
ne tylko w 20 procentach, z

czego większość przypada na

północno-zachodnią część kra­
ju.

Nowoczesna technika dyspo­
nuje środkami szybkiej i sto­
sunkowo taniej poprawy ja­
kości takich dróg. Bardzo do­
bre wyniki daje np. stabili-

i żwiru
gliną,
które

Przestępstwo
nie popłaca
Ko Nakamura, obywatel ja­

poński, autor 80 włamań i

kradzieży opisał w więzieniu
swoje własne, przestępne wy­
czyny. Całość owego opowia­
dania liczy sobie 300 str. i 24

rozdziały, a ma za zadanie
udowodnić, że przestępstwo
wcale nie popłaca.

(bk)

Sztuczne dywany
W NRF produkuje się od

pewnego czasu dywany z włó­
kna sztucznego (akryl), które

okazały się znacznie trwalsze
od „tradycyjnych”. Dywany te

mają jeszcze i tę zaletę, że

trzymają się z dala od nich
mole oraz, że można je do­
wolnie przycinać, gdyż nie

strzępią się.

zowanie nawierzchni

piaskiem i żwirem,
zmieszane w odpowiednich
proporcjach z zerwaną war­
stwą gruntu rodzimego drogi
pozwalają uzyskać tzw, mie­
szankę optymalną. Taka na­
wierzchnia, dobrze ubita j od
czasu do czasu poprawiana,
zapewnia przez cały rok odpo­
wiednie warunki dla transpor­
tu lokalnego.

Jeszcze lepsze rezultaty da-
je stabilizacja drogi grunto­
wej za pomocą cementu. Praca

wygląda następująco: specjal­
na. gryzarka oddziela od dro­
gi warstwę nawierzchni, i kru­
szy ją, mieszając równocze­
śnie z pewną ilością cementu.

Następnie masa zostaje zwil­
żona i ubita lekkim stosunko­
wo walcem gumowym. Przy
niezbyt dużych obciążeniach
nawierzchnia taka, budowana
z powodzeniem za granicą wy­
kazuje wieloletnią nawet trwa­
łość. Zamiast cementu stoso­
wana jest też niekiedy sub­
stancja bitumiczna.

Krakowskie Zakłady Napra­
wy Sprzętu Drogowego „Mą­
dro” przygotowują maszyny
które służą do takiej właśnie

szybkiej naprawy wiejskich
dróg. Jedną z pierwszych ma­
szyn jest przyczepny walec na

kołach ogumionych. Ciężar
walca można regulować w gra­
nicach od 6 do 14 ton przez
proste obciążenie skrzyni wal­
ca kamieniami. Szerokość ma­
szyny wynosi 2,20 metra.

Specjalnie dla potrzeb bu­
dowy dróg wiejskich skon­
struowany został także prze­
woźny zbiornik na wodę, wy­
posażony w motopompę, umoż­
liwiającą szybkie napełnianie
i opróżnianie zbiornika pod ci­
śnieniem. Przy niewielkiej a-

daptacji, wykonywanej przez
zakład na życzenie odbiorcy,
zbiornik może służyć jako u-

rządzenie przeciwpożarowe.

Nowe elektrownie

szwedz-

Nowej
Hucie.

Fot.
W. Pawłowski

większe i tańsze
Elektrownie, budowane u nas

w latach 1959—1965, cha­
rakteryzują się szerokim

wprowadzaniem postępu tech­
nicznego, z uwzględnieniem
światowych osiągnięć w tej
dziedzinie. Nowe zakłady e-

nergetyczne są więc przede
wszystkim większe i tańsze
zarówno w eksploatacji, jak
i w samej budowie. Na przy­
kład: koszt inwestycji na je­
den kilowat zainstalowanej
mocy wyniósł w nowej już e-

lektrowni „Jaworzno II” —

prawie 5.200 złotych, a w bu­
dowanej obecnie elektrowni

„Łagisza” wyniesie tylko 3300

złotych.
Budowa wielkich turbin o mo­

cy do 200 MW (200.000 kilowatów)
i kotłów wytwarzających 650 ton

pary na godzinę — to nie jest

AAAAAAAAAAAAAA/

Właśnie

energe-

Rekord
radiofonizacji

Najbardziej zradiofonizo-

wanym krajem świata jest
maleńka Islandia. Na 40 tys.
rodzin przypada tam aż 46

tys. radioobiorników. Jak z te­
go wynika, niektóre rodziny
posiadają więcej niż 1 radio­
odbiornik. Walec ogumiony do stabilizacji gruntu.

jakiś pęd do rekordów,
te największe urządzenia
tyczne pracują najoszczędniej, zu­
żywają najmniejsze ilości węgla
na wyprodukowanie jednej kilo-

wato-godziny energii. Dzięki u-

ruchamianiu w najbliższych la­
tach nowoczesnych zakładów ilość

węgla spalanego na jedną kWh e-

nergii elektrycznej spad nie u nas

z 0,569 do 0.465 kilograma. Te „sto
gram” oszczędności urasta rocznie
do setek tysięcy to>n węgla.

Z nazwą „kocioł parowy”
wiąże się zazwyczaj obraz ol­
brzymiej rury, zamkniętej z

obu stron i wypełnionej wo­
dą — tak jak widzimy ko­
cioł parowozu. Tymczasem no­
woczesne kotły parowe — to

plątanina cienkich rurek ota­
czających ze wszystkich stron

palenisko, nie przypominająca
w niczym tradycyjnego wy­
glądu kotła. Również i praca
obsługi bardzo się zmieniła.

Miejsce półnagich palaczy do­
rzucających łopatami węgiel
do paleniska zajęli technicy
obsługujący urządzenia me-

chaniczpe i kontrolujący auto­
maty. Trzeba mieć co naj­
mniej średnie wykształcenie,
aby znaleźć pracę w takiej
kotłowni.

Zmiany te połączone są ze

zmniejszeniem ilości ludzi ob­
sługujących te urządzenia. W
roku 1958 na 100 MW zainsta­
lowanej mocy elektrownie na­
sze zatrudniały przeciętnie
020 pracowników, a nowe e-

lektrownie, jak np. wymienia­
na już „Jaworzno II” — tylko
310. W przyszłości obsługa
jeszcze się zmniejszy. Naj-

większa nasza elektrownia w

Turowie, wyposażona w sześć
radzieckich turbozespołów o

mocy 200 MW każdy, będzie
zatrudniała tylko 75 pracow­
ników na każde 100 megawa­
tów zainstalowanej mocy.

Prawdziwa gwiazda nigdy nie gaśnie...

Nikt nie wątpi że Marlena
ma w życiowych sprawach do­
świadczenie. Jeśli umiała na

chybotliwych falach sławy
przepłynąć te lat... „dziesiąt",
musi to być niewątpliwie ko­
bieta mądra.

„Mam 24 lata — pisze strapione
dziewczę amerykańskie — jestem
ładna, chłopcy szukają mego to­
warzystwa, ale potem szybko o-

puszczają mnie. Staram się, żeby
wszystko było jak najlepiej, ale

gdy chłopiec zabiera się do cało­
wania, wycofuję się ze sprawy,
bo wydaje mi się, że on źle po-

Moje przyjaciółki twier-
że jestem anormalna. A ja

nie mogę,
dzieci.

•Telewizja a
I staje dosłown
* bywswymdl

amerykańska
iie na głowie,

by w swym długim już ży­
ciu podtrzymać uciekającą
młodość, świeżość pomysłów,
atrakcyjność wiecznej inowo-
ści. Tak więc w ramach' dba­
łości o odpowiednią porcję
.wzruszeń, telewidzowie ame­
rykańscy mają możność co
-tydzień oglądać Marlenę Die­
trich w roli, którą na polski
tłumacząc można by określić

nazwą „Czytelnicy piszą" .

—

„Przyjaciółka odpowiada".
■ Wszelakie „duszne” i cielesne
’

niepokoje spotykają się u Mar-
, Jeny z wielkim zrożumienćem,
■ jako że sama od wielu, wie-
’ lu lat urodą swą i talentem

, podbijała serca mężczyzn.

s.ępuje.
dzą,
nic na to poradzić
Chciałabym' mieć męża,
własny dom, ale obawiam się, że
nic z tego nie będzie, bo wszyscy
chłopcy w końcu uciekają ode
hnie”.

I cóż zbolałemu sercu bie­
dnej dziewicy, radzi super-
wamp naszych czasów?

„Przede wszystkim musi pa­
ni zdać sobie sprawę, że chłop­
cy którzy ją opuszczają, nie
są warci ani za grosz zaintere­
sowania. Następnie nie należy
dopuszczać, by stawiano panią
w przykrej sytuacji (gdy chło­
piec zabiera się do całowania).
A poza tym, proszę mi wie­
rzyć, że w Ameryce jest spo­
ro chłopców, którzy są przeko­
nani, że dziewczęta uwielbiają
mężczyzn o manierach bywal­
ców spelunek. Przyjaciółki
twierdząc, że pani jest nienor-

malna, same nie wiedzą co

mówią. To wcale nie jest nor­
malne, zapewniam parnią, ca­
łować pierwszego lepszego, je­
dynie dlatego, że zaprosił panią
do kina. Obniżenie moralności
jest wielką chorobą naszej
młodzieży. Przyjdzię taki
dzień, gdy obejmą panią ra­
miona ukochanego mężczyzny,
a wtedy dozina pani szczęścia,
którego, te co się z pani śmie­
ją, nigdy nie będą w stanie
odczuć. Każdy z nas posiada
pewną ilość uczucia. Jeśli czer­
piemy z niego kiedybądź, może

przyjść dzień bankructwa".

„Mój mąż ma psa — pisze Inna
słuchaczka. Miał tego psa zanim

się ze mną ożenił i nie chce się go
pozbyć. Znajduję to całkiem nor­
malnym, ale mam zastrzeżenia co

do faktu, że z psem trzeba wy­
chodzić 4 razy dziennie. Nie

rnamy dzieci i na moich barkach

spoczywa całe nasze gospodarstwo.
Zajęcia te wypełniają mi cały
dzień cd rana do wieczora. A tu

raz po raz muszę przerywać
sprzątanie czy zmywanie, żeby
wyjść z psem. Zajmuje ml to

masę czasu, bo przecież muszę się
odpowiednio do wyjścia na ulicę
ubrać.

rano,

muszę

psem.

Nawet. bardzo wcześnie,
gdy mąż śpi

wstawać, i
Powiedziałam

jego pies nie jest
ale on udaje, że nie słyszy tego.
Czy pani uważa, że słusznie?”

A na to oburzona Marlena:
„Oh, gdybyśmy mogli zapom­
nieć o tym obrzydliwym przy-

jeszcze, ja
wychodzić z

mężowi, że

moim psem,

zwyczajeniu: to jest twoje, a

to moje”. Nie ganię pani oczy­
wiście za rewoltę na owe spa­
cery z psem. Niech pani tylko
spróbuje zmienić styl swych
wypowiedzi. Nie należy mówić

„twój pies", ale

Przyniesie to

ty. Pani mąż
kocha męża,
pani wyboru:
bić wszystko,
psa. Jeśli na

z psem, zgodzi się pani chęt­
nie, odnajdzie pani w sobie ko­
biecy wdzięk, który pomoże
pani, w osiągnięciu celu jakim
jest podział obowiązków do­
mowych. Kiedy mąż wróci z

pracy, niech go pani poprosi
by wyszedł na chwilę z „wa­
szym" psem. Niech pani do

tego nie dorzuca całej przemo­
wy na temat swych obowiąz­
ków domowych. Niech pani
oczywiście nie ma złudzeń, że

mąż z wdzięcznością przyjmie
pani propozycję. Ale jeśli bę­
dzie pani cierpliwa i słodka,
być może, że przyjdzie dzień,
w którym ku wielkiemu pa­
ni zdziwieniu, małżonek sam,
bez żadnej zachęty wyjdzie na

spacer z „waszym" psem".
„Weźmie mnie pani za wariata

— pisze inny słuchacz porad pan­
ny Dietrich. — Mam uroczą żonę,
wspaniałe dzieciaki, jestem w sy­
tuacji materialnej godnej poza­
zdroszczenia. I cóż z tego! Chciał-

„nasz pies",
świetne rezulta-
kocha psa. Pani
A więc nie ma

musi pani zro-

żeby pokochać
owe promenady

(Dokończenie na str. 4)

Ciekawe odkrycia
archeologiczne
w Galilei
W pobliżu miejscowości

jan Malha w Górnej Galilei

(Izrael) natrafiono, podczas prac
wykopaliskowych, na resztki sta­
rożytnego osiedla, które istniało

tutaj, jak dowiodły badania —

mniej więcej 10 tysięcy lat p.n.e .

Rzecznik ekspedycji archeolo­
gicznej, prowadzącej badania w

tym rejonie oświadczył, że odkry­
te wykopaliska są jedynymi na

całym Bliskim Wschodzie, jeśli
chodzi o stan w jakim się zacho­
wały. Wspomniane osiedle datuje
się z okresu przejściowego, po­
między erą człowieka jaskiniowe­
go, a początkami rolnictwa. W

dobrym stanie zachowały się pier­
wsze, prymitywne narzędzia rol­
nicze oraz konstrukcje domów,
świadczące o pierwszych próbach
rozwiązań architektonicznych.

W dobrym również stanie za­
chowały się szkielety około 50 o-

sób, które odesłane zostały do Pa­
ryża, gdzie poddane będą specjal­
nym badaniom, umożliwiającym
określenie rasy mieszkańców te­
go osiedla.

Wszystkie wykopaliska zacho­
wały się w dobrym stanie jedy­
nie dzięki temu, że zna:dowaly
się na dużej głębokości (około 8

metrów) i przysypane były wie­
lometrową warstwą suchego, bez-

wilgotnego piasku.
Od krycia* archeologiczne w Gór­

nej Galilei wzbudziły ogromne
zainteresowanie wśród uczonych
izraelskich oraz archeologów ca­
łego świata.

Tego warto się uczyć
Wśród studentów

Górniczo-Hutniczej
Akademii ’

pnia. Do klasy II przyjmowani
i Kra- są kandydaci, którzy ukończyli

kowskiej Politechniki zdarzają się osiem klas liceum ogólnokształ-
także absolwenci Technikum Ce- cącego. Szczegółowych informacji
ramicznego Ministerstwa Oświaty udziela sekretariat szkoły co-

w Fordonie koto Bydgoszczy. Te- • dziennie od 8—14, tel. 88 .

chnikum Ceramiczne w Fordonie

jest 5-letnią szkołą prżygotowują-
cą kadry techniczne dla bardzo ■
potrzebującego fachowców prze­
mysłu ceramicznego. W klasie IV i
i V następuje specjalizacja w dwu
kierunkach: ceramiki szlachetnej ,

i półszlachetnej oraz ceramiki bu­
dowlanej 1 ogniotrwałej. W za-

‘

leżności od obranej specjalizacji
absolwenci pracują w charakterze
techników-ceramików w fabry­
kach porcelany, fajansu, wyro­
bów kamionkowych i ogniotrwa­
łych, zakładach ceramiki budo­
wlanej lub laboratoriach.

Po ukończeniu szkoły otrzymu­
je się świadectwo dojrzałości i

tytuł technika, ceramika oraz u-

prawnienia do wstępu na wyż­
sze uczelnie.

Szkoła posiada nowocześnie u-

rządzone pracownie, a ta-kże o-

bok wielu innych urządzeń — bo­
gaty sprzęt turystyczny. A co naj­
ważniejsze znajduje się tam tak­
że internat, w którym mogą mie­
szkać wszyscy zamiejscowi ucz­
niowie, płacąc za wyżywienie 246
zł miesięcznie, z tym iż wyróż­
niający się
stypendia.

Kandydaci
przyjęcie do
w sekretariacie technikum poda­
nie, życiorys, metrykę, świadeę-
two lekarskie i świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej. Egza­
min wstępny z jęszyka polskiego
i matematyki odbędzie się 27 sier-

w nauce otrzymują

ubiegający się o

klasy I winni złożyć

Zamiast maszyn i
chemikaliów gęsi
KI iecodzienną pomysłowość' 'ł wykazali farmerzy amery­
kańscy, którzy do niezwykle
pracochłonnego niszczenia
chwastów zagłuszających u-

prawy zaczęli zapędzać... gęsi.
Wykorzystali tu dobrze pozna­
ne apetyty tych ptaków. Wy-
szczypują one chętnie lebiodę
i inne chwasty, nie ruszając
np. zupełnie liści ziemniacza­
nych lub wyrośniętej już ku­
kurydzy.

Przy usuwaniu chwastów
trudno stosować maszyny, a

używane przeciw chwastom

preparaty chemiczne są kosz­
towne i czasem szkodzą samej
uprawie. Tymczasem stado gę­
si przechodzące powoli przez
pole lub szkółkę drzew owo­
cowych oczyszcza glebę sta­
rannie, do pewnego stopnia —

jak twierdzą fachowcy — na­
wet ją użyźniając...

Kłopot jedynie z tym, że-w
dobie mechanizacji potrzebne
jest znowu... pasienie gęsi.
Chyba, że w tym celu wyna­
leziona zostanie maszyna.

Bazylika Sacrc
Coeur na Mont-
martre w Paryżu.

Fot.
Wóżclkiewicz
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Marlena Dietrich na straży...
(Dokończenie ze str. 3)

bym nie mieć tego wszystkiego
i ehćiąłbym się znaleźć w skrom­
nym pokoju, z całym niepokojem
ó jutrzejszy obiad, tak jak to by­
wało za moich młodych, studenc­
kich lat. Dziś czuję się więźniem
moich obowiązków rodzińnyeh.
Zwierzyłem się z mojego stanu

lekarzowi i przyjaciołom. Wszys­
cy uważają mnie za niewdzięczni­
ka. A mimo wszystko ja wzdy­
cham za utraconą wolnością.
Gdyby typ w moim stylu wzbudził
w pani odrazę, miss Dietrich,
może mi pani nie odpowiadać”.

„Wcale nie jest pan odraża­
jącym tvpem — odpowiada
Marlena. Wielu mężczyzn prze­
żywa to co pan opisuje. Tyl­
ko może są oni mniej szcze­
rzy. Ale niech się pan nie
wstydzi, nie ma czego. Wiem,
żą nawet mając uroczą żonę,
cudowne dzieci, trzeba mieć
nie lada siły, żeby podołać u-

trzymaniu rodziny. Jeżeli się
ma pracę, którą człowiek lubi,
to ciężar ten jest do zniesie­
nia jeżeli nie, to trudniej,,
szczególnie w dniach deoresji
psychiczrtiej czy fizycznego wy­
czerpania.

Ale niech pan sobie wyobra­
zi, że udało się panu wymknąć
z rodzinnego domu, że z małą
walizką w reku przywędrował
pan do dzielnicy swojej mło­
dości. Wszedł pan do hotelo­
wego pokoiku i nostawił wali’
zsczkę na krześle. Zamyka
pan drzwi, podchodzi do okna
i oddycha pełnią wolności.
Przejdzie się pan po znanych
ż młodości ulicach, oglądnie

'

stare kąty j rozczaruje się pan
ątrasanie, nie odczuwając spo­
dziewanej radości. Jest pan
zupełnie wolny, przypuśćmy,
ale... nie mą pan już 20 lat...
To, za czym pan tęskni, to nic
iptnego jńk... młodość i beztro­
ską tamtych dtti. N:e pomoże
zmiana dekoracji, to coś, co

się od tych dawnych lat zmie­
niło, to pan. Pan przeżył WIM-
le pan doświadczył tylu nie­
znanych poprzednio uczuć,
które zabrały spokój i beztro­
skę. Nauczył się pan wsłuchi­
wać w nierówny oddech cho­
rego dziecka. Ma pan świa­
domość, że k!lka ludzkich ist­
nień jest ściśle z panem zwią­
zanych, że ich życie zależy od
pana. Nie ma już żadnej drogi
powrotu do małego poko'ku. o

którym pan marzy. Ale cóż
przeszkadza panu marzyć?
Każdy z nas ma swoje ma­
rzenia, które pozwalają nam

znosić ciężar życia".
Miss Dietrich, co pani są­

dzi o sławie?

Moim zdaniem — odpowiada
Marlena — tą dwa rodzaje
Sławy: Auten-tyćsna, wynikła
z dokonania czynu bez prece­
densu. Ta nie jest niebezpiecz­
na, bo obiekt Zasłużonej sła­
wy nie jest niią wcale oszo­
łomiony. Jesj ona również pło­
dna, gdyż stale zobowiązuje do
dotrzymywania kroku samemu

sobie, gdyż, ludzkość wciąż lu­
struje swoie Sławy. Tak jest
w przypadku naprawdę wiel­
kich ludzi, zasłużonych uczo­
nych itp. Jest jeszcze inna sła­

wa wynikła z nadzwyczajnych
rozmiarów biustu, czy silnej
ręki przy rzucie kulą czy osz­
czepem. Ktoś znowu jest sła­
wny bo dostał „Oscara", bo
miał szezęśce zagrać dobrze
w kasowym filmie. Tak więc
ze sławą dzieją się różne śmie­
szne historie. Ale panu na pe­
wno zależy, bym powiedz:ała
co myślę o sławie niejakiej
Marleny Dietrich? Nie należy
być niewdz:ęcżnym. Frkt, że
się jest gwiazdą ułatwia wiele
rzeczy, jak np. dostanie miej­
sca w samolocie, za^rezerwowa-
nie stolika w popularnej re­
stauracji, czy pokoju w hotelu.
Ale jest i odwrotna strona
medalu. Posłużę się tu słowa­
mi Josh Billinga: „Sława po­
lega na wdrapywaniu się na

słup posmarowany mydłem, by
zdobyć 10 dolarów, niszcząc
przv tym spodnie warte 15”.
„Jest pan zadowolony z mojej
odpowiedzi?”

Mamy nadzieję, że chyba
tak. Audycje z dobrymi rada­
mi Marleny cieszą się w Ame­
ryce wielkim powodzeniem.
Ex-gwiazda ekranów odpo­
wiada na przeróżne pytania,
wykorzystując przy tym nie
tylko swe obfite doświadcze­
nie życiowe, lecz również
wciąż nieskazitelną dykcję,
wspaniałą grę i wysokiej klasy
kulturę osobistą. Nie wspomi­
namy już nic o urodzie, bo

jak wiadomo Marlena nadal

jest piękna i młoda.

Opr. B. BUDREWICZ

*

. ..rząd Nowej Zelandii po­
zwolił na reprodukcję portre­
tów królowej Elżbiety i księ­
cia Filipa na Szalach i szar­
fach. Zabroniono jednakże ma­
lowania podobizn rodziny kró­
lewskiej na paczkach herbaty,
bieliźnie kąpielowej i papierze
do pakowania.

Księtnieilca wy­
ciąga rękę, na­
około pełno fo­
tografów, a wro­

dzona nieśm! ilość

każę stać w po­
stawie na bacz­
ność z wzrokiem

wlepionym w po­
dłogę. Nić po­
mogły uśm.echy
Księżniczki Mał­
gorzaty, nie po­
mogły słowa u-

znania dla boha­
tera dnia, mały
łan Maclaine od­
twórca roli głó­
wnej w f irnie pt.
„Dziecko i most”
ani na chwilę nie

pozbył się swego
onieśmielenia w

czasie . galowej
prem''ery filmu

z udziałem lon­
dyńskiej śmie­
tanki towarzy­
skiej. (bk)

Czy wiecie, że• ••

...w roku ubiegłym Francją
odwiedziło 381 tys. Ameryka­
nów, Anglię 338 tys., Włochy
314 tys.

...w armii

prowadzone
referendum
wolisz wino
może, że w wyniku tego refe­
rendum, zamiast wiha, żołnie­
rze francuscy będą otrzymy­
wać piwo.

Ręce na stół
Badanie linii papilarnych no­

worodka pozwala na stu­
procentowe ustalenie ojcostwa
— taką tezę postawił uczony
węgierski prof. Sandor Okros,
dyrektor Instytutu Medyczne­
go przy węgierskim Minister­
stwie Sprawiedliwości. Po­
twierdziły to badania uczo­
nych zachodnich. Linie papi­
larne noworodka zawierają
podstawowe elementy linii pa­
pilarnych ojca. Pozwala to na

całkowicie pewne rozpoznani?
i ustalenie ojca dziecka. M
wielu procesach tego typu
metoda prof. Okrosa przynio­
sła rewelacyjne wyniki.

(bk)

Pies-złodziej
Policja szwedzka bezskuteczni1**!

poszukuje pewnego psa, który
wraz ze swym właścicielem gra

*
.

suje po placach i kradnie kostiu­
my kąpielowe niewiastom zaży­
wającym kąpieli w stroju Ewy.
Policja przypuszcza, że pies jest
specjalnie wytresowany w tym
celu, (bk)

*

francuskiej prze-
zostanie niedługo
na temat; ,.Có
czy piwo?”. Być

*

.. . w czas!e targów futrzar­
skich w Leningradzie wysta­
wiono na sprzedaż 4 miliony
skór, m. in. 1Ó tys. białych li­
sów. (bk)
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Lucjan Sulej, Nowa Huta (1094/1).
Jak nas informuje Komenda
Dzielnicowa Milicji Obywatelskiej
w Nówej Hucie — kiosk z piwem
nr 52 na Osiedlu A-33 zostanie zli-1

kwidowany w najbliższym czasie.

Kazimierz Lewiński, Kraków,
(Ś20/I). Akta rentowe Pana zostały
przesiane do Ministerstwa PracyI
i Op eki Społecznej — Zarząd KIZ
w Warszawie 61.

OŚRODEK BUDOWLANY
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

PRZYZAKŁADOWEJ
PRZEDSIĘBIORSTWA

PRZEMYSŁOWEGO
BUDOWY HUTY im. LENINA —

NOWA HUTA (Kombinat)
OGŁASZA WPISY

1. dó klasy 1-śżej — o specjalnościach:
cieśla, murarz dla budownictwa przemy­
słowego, dla absolwentów po 7 ki. szko­

ły podstawowej.
2. do klasy wstępnej — o specjalnościach:
cieśla, murarz dla kandydatów posiadają­
cych 5, wzgl. 6 klas szkoły podstawowej

DWULETNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
DLA PRACUJĄCYCH.

Warunki przyjęcia: przyjmowani są kan­
dydaci zatrudnieni w budownictwie, po­
siadający odpowiedni stan zdrowia, stwier­
dzony badaniem lekarskim, mający ukoń­

czone 16 lat życia.
Ukończenie szkoły usamodzielnia absol­
wenta i uprawnia go jako kwalifikowane­
go rzemieślnika w zawodzie, z prawem
zdawania egzaminu czeladniczego. Absol­
went ma prawo ubiegać się o przyjęcie do
Technikum Budowlanego dla pracujących.
Na życzenie szkoła udziela szczegółowych

informacji.
Wpisy przyjmuje: Sekretariat Ośrodka
Budowlanego w Pleszowie — Nowa Huta
Hotele Pracownicze PPB H. im. L. Budynek
nr. 15. Dojazd tramwajem nr 14 i 15., od
15 sierpnia br. codziennie, od godz.: 8 dó 14.

PRZETARGI
Praca

SEKRETARKA - MASZYNISTKA do instytu­
cji oświatowo-kulturajmej — potrzebna zaraz.

Oferty K-6242 „Prasa” Kraków, Rynek 46.

5 INŻYNIERÓW o specjalizacji metalurgii me­
tali nieżelaznych (procesy hutnicze) oraz 2
SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH z prakty­
ką, zatrudni Instytut Metali Nieżelaznych — w

Gliwicach, ul. Sobieskiego 11. — Warunki do
omówienia W Dyrekcji Instytutu.

K-6195

INŻYNIERA MECHANIKA z długoletnią prak­
tyką w dżiale pródukcji, na stanowisko kie­
rownika technicznego — zatrudni SpółdzielirH
Pracy im. St. Szatkowskiego ^— Kraków, ul.
.Żółkiewskiego 17. — Warunki, płacy i prący do

omówienia W biurze Spółdzielni.
K-6249

4 CIEŚLI oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALI-
FIKOWAŃYCH — przyjmie natychmiast do
pracy Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych Budowy Nowej Huty — kombinat — ba­
rak nr 36 — dojazd tramwajem ńr 5 — (przed­
ostatni przystanek). — Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego. — Dla zamiejscowych za­
kwaterowanie zapewnione. — Zgłoszenia przyj­

muje Dział Zatrudnienia.
K-6186

2 zdolne MANICURZYSTKI, 4 PRACOWNI­
KÓW do działu fryzjerstwa męskiego, oraz 5
PRACOWNIKÓW do działu fryzjerstwa dam­
skiego, na terenie miasta i powiatu zgorze­
leckiego (woj. WTCCławskie), zatrudni natych­
miast — Zarząd Powiatowej Spółdzielni Pracy
Usług Różnych im. Manifestu 22 Lipca — w

Zgorzelcu, ul. Dzierżyńskiego nr 61. Reflektu­
jemy jedynie na siły wykwalifikowane.

K-6256

FABRYKA KOSMETYKÓW „MIRACULUM”
KRAKÓW, ul. ZABŁOCIE 23

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie instalacji elektryernej —

gazoszczelnej na oddziałach produkcyjnych —

spirytusowych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty można składać listownie na adres j. w.,
lub osobiście w Dziale Głównego Mechanika

do dnia 19 sierpnia 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 sierpnia br.
o godzinie 11.

Tórrńin wykonania instalacji — IV kwartał br.

Zastrzega Się dowolny wybór oferenta.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

?0 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż­
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).
K-6028

„KUBUŚ” tel. 215-35 —

sprząta po malarzach —

szkoły i instytucje, cżyn-
ny przez całe wakacje.

20719-g

FRYZJER męski potrzeb­
ny. Kraków, Limanow­
skiego 27a. 20931-g

POTRZEBNA zaraz po­
moc do dzieci. Zgłoszenia
w godzinach popołudnio­
wych. Nowa Huta, ul.
Hutników 8 m 8, (na­
przeciw ,,Zachęty”).

2096 5-g

RENCISTKA solidna —

szuka pracy, zajmie się
domem. Oferty 20934*

—

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

ADWOKAT posżukuje od
zaraz gosposi (2 ósoby
dorosłe, 7-ietnie dziecko).
Zgłoszenia tylko z refe­
rencjami Kraków, Świę­
tokrzyska 2 m 6, II pię­
tro, w godz. 18—20.

20937-g

KIEROWCĘ samochodu c’ężarowego, BRA-
KARZA branży futrzarskiej, 10 SZEWCÓW
do produkcji obuwia damskiego, 5 SZEWCÓW
do reperacji obuwia — zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Inwalidów im. Manifestu Lipcowego
iv Krakowie. — Inwalidzi chętnie widziani. —

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K-6266

POTRZEBNA dochodząca
do rocznego dziecka i ma­
łej pomocy domowej. —

Zgłoszenia między 17—19,
Kraków, Boh. Getta 16,
m. 14. 21085-g

POPROWADZĘ księgi —

prywatnej firmy. Oferty
21060 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 4ł».

RUTYNOWANY dziewiarz
albo dziewiarka, oraz

stopkarka potrzebni od
zaraz. Kraków, Wester­
platte 4, m. 7.

Dziewiarka samodziel­
na ż dłuższą praktyką na

maszynach sanećzkowych
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Oferty 21021
. .Prasa” Kraków, Rynek
46.

KWALIFIKOWANA bu-
chalterka — 20-letni staż

pracy, w tym kierownicze
stanowiska — zmieni pra­
cę. w Krakowie. Oferty
21051 ..Presa” Kraków, Ry­
nek 46.

POTRZEBNA dochodząca
do 7-miesięcznego dziecka,
najchętniej emerytka. —

Wafunki bardzo dobre. —

Wiadomość: Kraków. F.
Kona 28. m. 6, między
godz. 13—18. 21097-g

Ma4ryn*MlalM

RZEMIEŚLNIK — samo­
dzielny lat 40, wysoki,
ciemny, szatyn, dobrego
charakteru, bez nałogów,
rozwiedziony, pozna pa­
nią dobrze zbudowaną, do
lat 4Ó, posiadającą mie­
szkanie. Oferty tylko po­
ważne z fotografią zwrot­
ną kierować: ,,Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla
nr 20974.

BRUNETKA, rozwiedzio­
na, bezdzietna, samotna,
(pracująca w wydziale
zdrowia -*■ dział admini­
stracyjny), posiadająca
własne mieszkanie, pozna
Pana o wybitnie dobrym
charakterze, kulturalnego
sympatycznego do lat 45.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty tylko poważne ..Prasa”
Kraków- Rvnek 4« dla nr

i 21136.

WDOWA lat 36 z córecz­
ką, inteligentna, pozna
kulturalnego kawalera lub
wdowca z dzieckiem do
lat 45. Cel matrymonial­
ny. Oferty 21139 ..Pra­

sa” Kraków, Rynek 46.

PANNA lat 47, posiadają­
ca mies7,kanie. pozna star­
szego, snokojnego Pana,
może być wdowiec z jed­
nym dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Oferty 21COO
. .Prasa” Kraków, Rynek
46.

Kupno
SAMOCHÓD ciężarowy
roontók. okopię. Oferty
209'42 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

KUPIĘ bagażówkę 1—1,5
tony w dobrym stanie. —

O*e«rty 21135 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

WÓZEK nowoczesny, głę­
boki, nowy, najchętniej
uniwersalny — kupie. —

Oferty 21121 ;.Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SAMOCHÓD osobowy do
remontu kupie. Oferty
21124 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

KUPIE aparat fotograficz­
ny „Pentacon”. . „Practi-
nę”. Oferty 20984 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Sprzedaż
WAPNO palone I gatu­
nek, tłuste, rychła dosta­
wa samochodem w całym
województwie. — Zamó­
wienia przyjmuje: Biuro
Wapiennika — Kraków,
Podwale 3, m. 8.

20641-g

WAPNO palone w bry­
łach I gatunek oraz miał
wapienny dla celów bu­
dowlanych i rolniczych —

dostarcza na miejsce bu­
dowy na teren całego
województwa „Wapien­
nik”. Zgłoszenia przyjmu­
je się Kraków, ul. Pijar-
ska 5 m. 8, telefon 211-81.

20644-g

MOTOCYKL „SHL” 125
na chodzie, stan dobry,
sprzedam. Cena 3.300 zł.
Kraków, Osiedle Rydla 7a
m. 24. 29907-g

ZEGAR duży, ścienny,
szafkowy, firmy Bekera
Gustawa, sprzedam Kra­
ków, ul. Fałata 12 m. 37.

20978-g

PIERZYNĘ sprzedam. —

Kraków, ul. Fałata 12 m.

37. 209 77-g

MOTOCYKL „DKW" 200
ccm. sprzedam. Kraków,
ul. Piastowska 2.

20916-g

MOTOCYKL „Royal En-
field” 350 ccm, w dobrym
stanie, sprzedam. Wiado­
mość: Nowa Huta B-l,
blok 28 m. 8, od godz.
16—21 . 20921-g

„MOSKWICZ 401” sprze­
dam. Kraków, telefon
582-19, od godz. 16,

20950-g

„JAWĘ” 250 na dziewięt­
nastkach, stan bardzo
dobry, sprzedam. Rynek
Kleparski 11 — sklep
mięsny, g—18.

20954-g

NORKI szafir, standard,
topaz, doskonały materiał
zarodowy — sprzedaje
hodowla Zofii Figwero-
wej, Mielec, Mickiewi­
cza 40, tel. 216. K-6229

SPRZEDAM prasę-sztance
do wyrobu doniczek ce­
ramicznych i gliniarkę z

walcami. oraz projekt
pieca jednokomorowego
i kompresor chłodniczy.
Henryk Juszkiewicz, Wro­
cław, Odrzańska 6 m. 10.

K-6220

MASZYNY do wytłacza­
nia oleju — sprzedam. —

Ciosański. Buk, pow. No­
wy Tomyśli K-6229

kajak składany 2 oso­
bowy, nieużywany, oka­
zyjnie sDrzedam. Kraków.
Dietla li m. 4. 20959-g

PIANINO sprzedam. —

Kraków, ul. 18 Stycznia
bl.9m51. 20961-g

SZAFĘ bieliźniarkę —

sprzedam. Kraków, Pę-
dzichów 17 m 4 tel. 358-94.

20962-g

SAMOCHÓD ..Opel”, fur­
gon bagażowy — tanio
sprzedam. Nowa Huta
Ć-31, blok 2, m. 90 .

20944-g

„WFM” fabrycznie nowy,
sbrzedam. Nowa Olsza,
Idzikowskiego 17, m. 5 —

godz. 17—19. 20941-g

MOTOCYKL BMW — 250
ccm, sprzedam (cena 6.000).
lub zamienię na mniejszy.
Kraków, ul. Mogilska 68,
m. 3, od godz. 16.

20923-g

PIANINO krzyżowe, me­
talowa płyta, sprzedam. —

Kraków. Boh. Stalingradu
12, m. 5. 20925-g

PIANINO pancerne, krzy­
żowe. tanio sprzedam. —

Kraków, Szewska 25. m. 2.
21008-g

„WSK” 125 ccm, po 380 km
— sprzedam. Kraków, ul.
Wielicka 61, telefon 226-74 .

wewn. 9. 21061-g

„OPEL P-4”, ogumienie
nowe — sprzedam. Róg
Adam — Kraków. Grzegó­
rzecka 81 — wiadomość
w koszarach. 21062-g

SZAFĘ duża z półkami —

sprzedam. Kraków, Kre-
merowska 2, m. 4.

21Ó63-g
ROWER „Amator” sprze­
dam. Kraków, tel. 225-75.
rodź. 8—15 — Inż. Fran­
kowski. 21067-g

..WSK” dotarty, stan bar­
dzo dobry — sprzedam.
Nowa Huta B-33, blok 7.
m. 32. 21C68-g

„IZ” 49 — sprzedam. Ce­
na 12.000 7k Kroków. Bro-
^owice, ul. Głowackiego
16 (u portiera).

21072-g

SYPIALNIĘ w bardzo do­
brym starce — sprzedam.
Kraków, Smoleńsk ?4 —

m. 6. 21074-g

S7LIF1FRKE stolarska —

hśnwa — snr^dam S’o-
larnjo — Kraków, Miodo­
wa 43. 21076-g

WÓZEK czeski sportowy,
nowy — sorze^m. Kra­
ków. telefon 5-« 34. rodź.
17—19. ‘UOTO-g

Brumu drewniane

do warsztatów i hal fabrycznych
sprzeda z remanentów

Zarząd Zaopatrzenia i Produkcji Pomocniczej
Przedsiębiorstwa Przemysłowego

Budowy Huty im. Lenina.

Wymiary bram: 300 cm X 145 cm, 300 cm X 130
ćm,300cmX123cm.300cmXŚ?cm.

Informacje: sekcja Zbytu teł. 407-84. wewn. 11.

SZAFĘ, kredens, toale­
tę, stolik, serwantkę —

sprzedafn — Stolarnia —

Kraków, Miodowa 43.
21075-g .

Letniska

jWYNAJMĘ pokoje letni­
kom na sierpień w Gdań-
sku-Wrzeszczu. Informa­

cje: Kraków, telefon —

345-78. 21002-g

Lokale

POSZUKUJĘ lokalu na

drobną wytwórczość —

woda i światło koniecz­
ne. Dobre warunki. Ofer­
ty 20882 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

INŻYNIER, samotny, pra­
cujący, poszukuje pokoju
przy rodzinie. Warunki do
omówienia. Oferty 20885
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

ŁADNY pokój z kuchnią
(korzystne dla osób star­
szych) zamienię na miesz­
kanie większe — ewentu­
alnie 2 pókojć, kuchnia,
dozorcostwo — (wysokie
uposażenie) żamienię na

mieszkanie prywatne. —

Szczegółowe oferty 20972
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

KOMFORTOWE dwa po­
koje z kuchnią (dozor­
costwo) zamienię na kom­
fortowy pokój ż kuch­
nia, prywatne. Henkel Jó­
zefa, Kraków, ul. Siedlec­
kiego 3, m. 3. 20979-g

2 POKOJE z kuchnią —

komfortowe, słoneczne —

III piętro, zamienię na 2
mieszkania samodzielne po
pokoju z kuchnią. Przy­
należności wspólne wy-
klućzóne. — Oferty 20894
..Prasa” Kraków, Rynek
46.

WARSZAWA śródmieście'!

Zamićnie pokój 18 me, T
przynaieżnościami, c. o. —■
(możliwość całego

”) na Dókói komfor­
towy w Krakowie śród­
mieście. Oferty 20976 ..Pra-
sa”Kraków, Rynek 46.

W DNIU DZISIEJSZYM

NASTĄPIŁO OTWARCIE

KAWIARNI

„KOŁOECWA"
przy ul. GOŁĘBIEJ nr 2,

PO GRUNTOWNYM REMONCIE.

ODNOWIONA KAWIARNIA

ZAPRASZA NA DOBRĄ KAWĘ.

3 POKOJE z kuchnią —

komfortowe, w okolicy
Plant Dietlowskich zamie­
nię na 2 oddzielne mie­
szka niau.,uokój z kJięhnią
i garsonierę. względnie
oddzielny pokój. Oferty
20905 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

4 POKOJE komfort, w

centrum Rzeszowa, zamie­
nię na podobne lub mniej­
sze w Krakowie, ewentu­
alnie w centrum Zakopa­
nego. Ofer<v pisemne: -

Rzeszów. Biuro Ogłoszeń
pod „Łódź”. K-622J

MIESZKANIE 2-pokojowe
z komfortem — małe za­
mienię na podobne więk­
sze lub 3-Dokojowe. Ofer­
ty 21050 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Zguby
GARDYŁA Jan, zam. v

Krakowie, zgubił legity­
mację studencką, wydam
przez AM w Krakowie.

20956-?

KUCIEWICZ Michalina
zam. w Krakowie, zgu­
biła dowód osobisty wy­
dany przez KMO Kraków

20922-g

Unieważnia e!e

zagubiona pieczątkę c

treści: „Krakowska Gra
Liczbowa „Lajkonik” Ni
115”. 20957-i

Różne
1J

SOL „Lotos” dla Pań
Panów do osobistej higie
ny — orzeźwia, dezynfe
kuje — w kilku za pa
cpach ~ sprzedają dro|

gerie, perfumerie.

Z ŁOZEK tapczany prze'
rabia, modernizuje stan
meble, odnawia antycznej
wykonuje wszelkie drób
ne roboty stolarskie, jaj
również urządzenia pokoi
mieszkalnych, stolarnil
Malik — Solskiego 31. tel
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Odbudowa Starego Miasta

staje sią faktem
ULICAMI

Skąd la różnica?

flena owo-
L ców zmie­

nia się z dnia
na dzień, o

tym wiemy
■wszyscy. Ale

dlaczego w tym
samym dniu
na dwóch róż­
nych stoiskach

te same owoce mają inną ce­
nę — tego najstarsi nawet lu­
dzie nie mogą się domyślić.
Chodzi mi konkretnie o śliw­
ki, które 4. VIII. br. na stois­
ku przy Rynku u wylotu ul.

Szewskiej kosztowały 13 zł
za 1 kg, a przy ul. Karmelic­
kiej pod arkadami, obok
SAM-u kosztowały tylko 10 zł
za 1 kg... Te same zielono-
czerwonawe duże śliwki...?

(ol)

Wczorajsze posiedzenie Pre­
zydium Rady Narodowej

stanowi w pewnym sensie
zwrot w historii Starego Mia­
sta. Uchwały jakie zapadły
wytyczają drogę odbudowy
krakowskiej Starówki. Już
w tym roku Prezydium prze­
kazuje do dyspozycji DRN
Stare Miasto 500 izb mieszkal­
nych dla osób przekwaterowy-
wanych z

mienie.

W roku
budowlane
nicy zamkną się kwotą 50 min

walących się ka­

przyszłym prace
na terenie dziel-

Nowa linia PKS

do Lanckorony
Dyrekcja Krakowskiego PKS.u

uruchomiła nową linię autobu­
sową z Krakowa do Lanckorony.
Nowoczesne wozy kursujące na

tej linii odjeżdżają z Krakowa

(dworzec PKS) o godz. 6 .30 i 18.10
a z Lanckorony — o godz. 7.45 i

19.20. (f)

Zarzqdzenie
w sprawia sprzedaży pieczywa
w niedzielę i dni przedświtfeczne
W związku z licznymi zaża­

leniami na temai braku

pieczywa w sklepach w dniach

przedświątecznych i niedziele
(temat ten nieraz poruszała
również i prasa) — Krakow­
skie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Handlowych — pod­

jęło następujące decyzje:
• Począwszy od najbliższej

soboty, na wszystkie dni

przedświąteczne globalny wy­
piek pieczywa ustalać będzie
dla Krakowskich Zakładów

Przemysłu Piekarniczego —

Krakowskie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw .Haridlowych.

nymi- środkami transportowy­
mi KZPP do sklepów.

• W każdą niedzielę KZPP
dostarczać będą również

pieczywo do dyżurujących skle­
pów ogólnospożywczych.

© Sklepy branżowe zobo­
wiązane są do natychmiasto­
wego wycofania ze sprzedaży
wszelkich spożywczych arty­
kułów uzupełniających, jak
masło, mąka itp, a zająć się
wyłącznie sprzedażą pełnego
asortymentu pieczywa.

• Wyszczególnione tu po­
stanowienia muszą być bez­
względnie przestrzegane przez

złotych, co jest liczbą pięcio­
krotnie wyższą niż remonty
w tym roku. Aby zagwaran­
tować tzw. przerób tej olbrzy­
miej sumy DRN Stare Miasto

podpisała wstępne umowy z

SPB, MPRB nr 1, MPRB nr 2
i spółdzielniami remontowo-

budowlanymi. Prezydium RN

powołało do życia nowe

przedsiębiorstwo remontowo-
budowlane MPRB nr 3. które
będzie pracować głównie na

Grzegórzkach i w Nowej Hu­
cie, a istniejące już pozostałe
dwa przedsiębiorstwa skon­
centrują swoją działalność na

terenie Starego Miasta. W o-

pracowywaniu jest plan prze­
budowy dzielnicy
gdzie również w

szłym ruszą prace
Jeżeli chodzi o

rowywańie lokali

wych to przy Miejskiej Ko­
misji Lokalowej będzie stale

czynny delegat dzielnicy ce­
lem „rozparcelowania” 144 lo­
kali z domów remontowanych
i rozbieranych. Jednocześnie

Prezydium Rady Narodowej
występuje do władz nadrzęd­
nych z wnioskiem o włącze­
nie dzielnicy Stare Miasto do

pierwszej strefy plac budow­
lanych tak jak jest w Nowej
Hucie.

Jak bardzo zagadnienie od­
budowy Starego Miasta jest
ważne dla rządu świadczy
fakt, że premier Cyrankie­
wicz będzie obecny we wrze­
śniu na posiedzeniu Prezy­
dium. gdzię się będzie dalej
omawiać te sprawy. (bz)

Kazimierz,
roku przy-
budowlane.

przekwate-
przemysło-

Halo! Co z

Ii 11CU1U1U W J V H.
‘

, ....

“

■'Narzuci ono również-podleg- . dyr.ektoro.w przedsiębiorstw, a

łvm przedsiębiorstwom w 1n-e Stosujący się do zarzą

drodze administracyjnego na­
kazu — odpowiednią ilość pie­
czywa, którą będą one zobo­
wiązane pobrać z KZPP i ro­
zdzielić na podległe sklepy.

•W każdą niedzielę po­
cząwszy od dnia 9 sierpnia —

wszystkie branżowe sklepy
piekarnicze otwarte będą od
godz. 8—11 (dotychczas skle­
py te były w niedzielę i świę­
ta nieczynne). W związku z

tym — KZPP zobowiązani są
do uruchomienia produkcji
nocnej z soboty na niedzielę
w jednej ze swoich piekarń.
W niedzielę rano pieczywo
musi być dostarczone włas-

dzenia podlegać będą suro­
wym sankcjom dyscyplinar­
nym.

51 łdUi SĄ&Otaej

na

u-

ze

Usiłowane zabójstwo
W lutym bież, roku w jednym z

przysiółków Zakopanego rozegra­
ła się dramatyczna scena. Późnym
wieczorem 24-letni Władysław Ma.
ćura wrócił do domu swojego oj­
czyma. Między Macurą a jego oj­
czymem Władysławem Gawlakiem
od dłuższego czasu istniał konflikt,
który tego dnia omal nie doprowa­
dził do tragicznego epilogu.

Nietrzeźwy Macura rzucił się
ojczyma i powalił go na ziemię
derzeniem siekiery. Wyrwani
snu domownicy zobaczyli młodego
człowieka, przygotowującego się
do zadania nowego ciosu. Na

szczęście, w porę udało się obez­
władnić napastnika i odebrać mu

siekierę.

Władysław Gawlak doznał cięż­
kiej rany czoła, połączonej z pę­
knięciem kości czaszki. Spowodo­
wało to trwale i widoczne znie­
kształcenie czoła.

Rozpatrując tę sprawę, Sąd Wo­
jewódzki w Krakowie uznał Wła.

dysława Macurę winnym zarzuca­
nego czynu. Oskarżonego skazano
na trzy lata więzienia, (k)

Krakowska

Drukarnia Prasewa

Wielopole 1

C—4

Wczoraj podawaliśmy cyfrę 142

izby przeznaczone na sprze­
daż dla spółdzielni mieszkanio­
wych. Jednak w wyniku dokład­
nej analizy sytuacji Starego Mia­
sta — Prezydium RN ustaliło, że

izb dla spółdzielń będzie w tym
roku mniej. Ponadto Prezydium
uważa za konieczne coroczne za­
bezpieczenie pewnego procentu
nowo wybudowanych izb dla osób

wykwaterowywanych z domów

nadających się do rozbiórki.

„Mundur swatem
w Białym Prądniku
Wprawdzie ostatnio niewiele

mówi się o pracy krakowskich
świetlic — niemniej istnfeją one.

działają i są licznie odw!edzane.
Zwłaszcza te, które znajdują się
na peryferiach Krakowa. Do nich
to m. in. należy świetlica między,
organizacyjna w Biaiym Frądr.i-
ku przy ul, Bialoprądnickiej 15.

Tamtejszy zespół dramatyczny —

w liczbie 18 osób — wykazuje du­
żo zapału i inwencji w wystawia­
niu coraz to nowych sztuk, które

cieszą się naprawdę dużym powo­
dzeniem u okolicznych mieszkań­
ców.

W najbliższą niedzielę o godz 19

zespół występuje z nową premierą
— sztuką Mirskiego pt. „Mundur
swatem”, w reżyserii 'Józefa Sta.

wowskiego.
Kostiumy wypożyczono w Kra­

kowskim Domu Kultury, najko­
nieczniejsze wydatki pokryto z zy­
sków wystawianej poprzednio

bajki i mamy jeszcze jeden dowód
o ile są dobre chęci, każdy pro­
jekt nawet przy niewielkich ko­
sztach można zrealizować, (paw)

ll

telefonem ?
W Krakowie wypada prze­

ciętnie dwa i pół telefo­
nu na 1000 mieszkańców, prze­
ciętna światowa wynosi 7 te­
lefonów. W sumie Kraków
razem z Nową Hutą mają
22.500 numerów. Jak jest na

razie z instalacją nowych te­
lefonów w Krakowie najlepiej
wiedzą ci, których podania
leżą od lat na poczcie.

Czy nic się nie zmieni na

lepsze? Zmieni się i to dużo.

Będzie w czym wybierać
B szpilki 0 botki B baleriny
@ modne obuwie męskie
Ranki i wieczory coraz chło- rać w kolorach

dniej sze, na polach coraz według gustu w

bardziej pustawo, wkrótce

zaczną żółknąć liście drzew.
No cóż, w myśl prawideł kie­
rujących naszą aurą —

. lato
wiecznie trwać nie może i

czy chcemy czy nie — zbliża
się jesień. A więc — pora ku
temu jak najbardziej odpo­
wiednia, by pomyśleć o uzu­
pełnieniu jesiennej gardero­
by. Zacznijmy
Czego możemy się
w nadchodzącym
naszego handlu?

Dla młodzieży
Przeds, Handlu

rozprowadza już po sklepach
w dużym wyborze trzewiki

chłopięce
buciki na

pionierki
mowy eh.
się 15 sierpnia.

Na składzie jest 170 tys.
par obuwia, a do końca roku
liczba ich dojdzie do 300 tys.
Według fachowej oceny na­
szych handlowców w zupeł­
ności wystarczy to na uzupeł­
nienie braków obuwniczych
naszej młodzieży. Oczywiście
nie zapomniano również o

botkach zimowych.
Uwaga piękne panie! Jako

że wysokie szpilki zaczynają
wychodzić z mody — nasz

handel idąc z prądem czasu

lansuje damskie czółenka z

obcasem wprawdzie szpilko­
wym, lecz nieco niższym. W
najbliższych dniach nowe mo­
dele ukażą się już na wysta­
wach sklepów. Poza tym bę­
dzie można dowolnie wybie-

od obuwia,
spodziewać
sezonie od.

— Woj.
Obuwiem

Rtr 5

Tablica z planem miasta Krakowa ustawiona przed Dworcem

Głównym — wymaga drobnej ko iserwacji. Z planu tego bowiem

już dziś niewiele można odczytać... Fot. W. Pawłowski
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Teatry

SŁOWACKIEGO; godz. 19.15

„Cyrulik sewilski".
Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA: godz. 15.45, II. ».U

„Gosposia do wszystkiego" (USA).
SZTUKA: 15.45, 18, 28.15 „Komi­
sarz i róże" (fr.). — WANDA:

13.45, 18, 20.15 „Nocny nalot"

(ang.). — WOLNOŚĆ: 15.45, 18,
20.15 „Postrach kobiet” (fr. wł ).
WARSZAWA: 15.45, II, 20.15 „Tra­
per z Kentucky’’ (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50): 15.30, 17.43, 20

„Zemsta zza grobu" (fr. -wl.) .

—

KRAKUS (Al. Krasińskiego 18):
15.45, 13, 20.15 „Ostatni strzał”

(poi.) ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30. 19.45 „Moralność pani
Dulskiej” (CSR). — ZUCH - nie­
czynne. AMFITEATR (Szlak 71) ok.
21 „Wieczór kuglarzy" (szwedz.) .

CASSINO (Bitwy pod Lenino): ok.
21 „Dopóki jesteś ze mną” (NRF).
CRACOV1A (Al. Puszkina): ok. 21

„Letni sen” (szwedz.). — DOM
Żołnierza (Lubicz 43): 17, 19.30

„Takich dwóch jak ms trzech”

(fr.) .

— MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
17, 19.30 „Cadet Rousselle” (tr.). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Szantaż” (NRF). — ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1); 16, 18,
20 „Opuszczeni” (wł.) . KLEPARZ

(Lubelska 27): 16, 18 , 20 „Zbun­
towana” (ang.) .

— MINIATURKA

(Franciszkańska 1); 15, 16 Pro­
gram dla dzieci; 17, 18 „Marzenie"
(ang.); 19 „Niedobre spotkania” (fr.)
GAZOWNtK-LETNIE (Gazowa 21):
2Ó.45 „Cyrańó de Bergerac" (amer.).
SYGNAŁ-LETNIE (Ogród Strzelec.

ki): 20.45 „Bitwa o ciężką wodę"
(norw.). KULTURA (Rynek Gł.

27): 20.15 „Siedmiu złodziei” (wł.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C l): 15,45, 18, 20.15

„Francis, mu! który mówi” (USA).
MAŁA SALA ŚWITU: 17 19 15

„Bohaterka dnia” (w!.). ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina): 15.45.

18, 20.15 „Trapez" (USA). —

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA: 17,
19.15 „Paryżanka” (fr.-wl.). —

AKTUALNOŚCI (Plac Centralny):
15 Program dla dzieci; 16 „Wy­
prawa na Czarcią Wyspę”, ..Wy­
ścig ze śmiercią”, „Uwaga chuli­
gani”. „Z dziejów Tatr"; 17

„Przed maturą” (jug.); 19 „Cena
strachu” (I i II seria). SFINKS-
LETNIE (Os. A-25 Park Młodości):

20.45 „Zbuntowana” (ang.) .

—

BALLADYNA — nieczynne.

Telewix'a
Czwartek. Godz. 19.35: program

filmowy dla dzieci. 20: Dziennik-
20.20: „Do miary” report. 20.50:

„Miałem siedem córek” film (fr.).
Piątek. Godz. 18.30: Aktualności.

19: Dzienn k. 19.15; Transm. z tea­
tru w Warszawie. 21.45: Wiado­
mości.

UWAGA! Za ewentualne zmia­
ny, które w ostatniej chwili zo-

łtają wprowadzane w repe/tuaiże
teatrów, kin i telewizji, redakcja
tiie bierze odpowiedzialności.

Wystawy
MUZEUM LENINA, ul Topólo-

Wa 5 (godz 10—18), MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE: „Obrzędy I zwy­
czaje ludowe” (9—16). — BRAMA
FLORIAŃSKA: .Dawne warowni*
Krakowa” (8.30—15). MUZEUM
NARODOWE (Al. 3-gO Maja 1)’.
„Malarstwo polskie nowoczesne

i współczesne" oraz „Wystawa
dziel Jana Matejki”. — DOM
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 9): „Polska sztuka Od w.

XIV—XVIII”. SUKIENNICE: „Ma­
larstwo polskie od w. XVIII do
końca XIX". MUZEUM NARO­
DOWE (Smoleńsk 9': „Militaria
Księstwa Warszawskiego”. PAŁAC
SZTUKI (Pl. Szczepański 4): Wy­
stawy prac Stanisława Wałacha
oraz Rafała Malczewskiego.

Dyiury
CHIRURGICZNY, POŁOŻNICZY,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 1.
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.
GRUZLICZt: dla kobiet: Wola
Justowska: dia mężczyzn; Za­
krzówek. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7. STRAŻ POŻARNA
tel. 0 8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9, NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411-11.
POGOTOWIE RATUNKOWE tel.
422-22. STRAŻ POŻARNA tel. 433-33 .

Mogilska 16, Dzierżyńskiego 36b,
Krakowska 19, Rynek Główńv 42,
Zwierzyniecka 7. Nowa Huta:
Al. Rew. Październikowej 6.

Wachto
na czwartek, 6 bm.t

Godz. 16 20: Koncert. 1Ś 45:
Dzenńik. 17.10; „Piękne głosy”.
17.5Ó: „Wiadukt’’ — opow. 18.10:
Koncert jazzowy. 18 35: Muzyka
i aktualności. 19.00: Wiadomości.
19.05: Uniwersytet Radiowy. '9.15:
Kwadrans melodii tan. 19.30: Prze­
gląd wydarzeń kulturalnych. 20.00:
Koncert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej. 21 .00: Z kraju i, ze

świata. 21.27: Kronika sportowa.
21.40: W rytmie tanecznym. 22 .00:

Uniwersytet Radiowy. 22.15: Dys­
kusja przed mikrofonem. 22.45:
Aud. kameralna. 23.08: Muzyka
tan. 23.50; Wiadomości.

na piątek, 7 bm.:

Godz. 5.30: Wiadomości. 5.36:

Muzyka. 6.30: Dziennik. 6.50: Gim­
nastyka. 7.00: „Radio — reklama”.
7.15: Melodie. 7 .30: Dziennik. 8.00:

Muzyka. 8.30: Wiadomości. 8.45:
Piosenki. 9.00: Małe zespoły roz­
rywkowe. 9 .30: Koncert muzyki
operowej. 10.30: „Zbytek i braki”

opow. 11.00; „Śpiewamy pieśni i

piosenki”. 11.30: Na różnych in­
strumentach. 12.04: Wiadomości.
12.25: Muzyka tan. 15.60: Wiado­
mości. 15.16: „Swojskie mćlódić”.

15.30; Dla dzieci słuch.

A więc po pierwsze Minister­
stwo Łączności czyni starania
o zakup sprzętu w Szwecji
celem rozbudowania o 2.000
numerów centrali „centrum”
i o 2.000 numerów centrali

„Nowa Wieś”. Dlatego w

Szwecji, że nasze centrale są
7typu >'(‘.Erikson” : i■( muszą być
uzupełniane aparaturą tego
samego systemu.

Po drugie w planach jest
budowa nowej centrali na

6.000 numerów w Podgórzu
przy ul. Krasickiego opartej
na aparaturze krajowej. Na
razie jest tylko wykop, cho­
ciaż ZBM Kraków miał w

maju rozpocząć prace przy
budynku. ZBM usprawiedli­
wia się brakiem robotników,
pierwszeństwem izb miesz­
kalnych i szkół, a' w rezulta­
cie nie wiadomo kiedy zacz-

nie budowę. Budowa musi

potrwać co najmniej rok, mon­
taż aparatury też jakiś S;as,
tak że centrala Podgór/1 .oz-

pocznie działalność w latach
1962—1963. Wtedy też będzie
można dotychczasowych abo­
nentów z Podgórza obsługi­
wanych przez inne centrale

przełączyć na „Podgórze” i
miasto uzyska ponad 1.000

wolnych miejsc.
Oprócz „Podgórza” Kraków

ma otrzymać sprzęt krajowy
na dalszą rozbudowę central,
tak że około roku 1965 przy­
będzie nam 14.000 nowych a-

paratów telefonicznych. Dłu­
go wypadnie na to czekać,
ale innej rady nie ma. (bz)

i i dobierać
- — gustu w 25 tys. par

' i ze skór cielęcych na

skórzanych podeszwach a tak­
że w balerinach aksamit­
nych na skórze sztucznej i

mikrogumie.
I jeszcze jedna nowość.

Już wkrótce na rynku znaj­
dą się efektowne botki na

obcasie, produkcji Zakładów

„Chełmek” i Zakładów Ra­
domskich. Zgrabne i eleganc­
kie. A oprócz tego obuwie fil­
cowe w kolorach, śniegowce
niskie obszywane barankiem
lub nutrią, a także tzw. we-

lingtony czyli lakierowane
botki gumowe do kolan.

Z męskich — nasz handel

zaprezentuje w jesieni prak­
tyczne trzewiki wyjściowe, o-

buwie filcowe na spodach gu­
mowych oraz półbuty, modne
o wydłużonych względnie pół­
okrągłych nosach. Wynika z

tego, iż w tym roku obuwie
męskie i damskie będzie pod
znakiem mody...

Uzupełnienie asortymentów
stanowić będzie obuwie z im­
portu, z Czechosłowacji, Wę­
gier i Jugosławii. Damskie,
dziecięce i męskie. Transport
na Kraków przewiduje na III
i IV kwartał br. około 75 tys.
par. Ilość ta jest aż nadto

wystarczająca, gdyż trzeba

przyznać, iż obuwie produk­
cji krajowej, czy to z Chełm­
ka, czy z placówek Przemysłu
Terenowego — znajduje co­
raz większe uznanie odbior­
ców. Powoli kończą się sza­
leństwa na punkcie... impor­
tu. (paw)

i balerin
! «.lrńił*7E».n

i dziewczęce, pół-
skórze i gumie oraz

na spodach wibra-

Sprzedaż rozpocznie Rajskie
niedociągnięcia
pieleń, powietrze, słońce,
^wszelkiego rodzaju rozryw­
ki — oto obrazek z Parku Jor­
danu, który ktoś kiedyś słusz­
nie nazwał rajem dla dzieci'. A

jednak i tu, jak w każdym
ziemskim raju, są pewne nie­
dociągnięcia. Pierwsze, to ba­
senik kąpielowy, w którym
chronicznie brak... wody. Bez­
pieczne to wprawdzie, ale też
i całkiem bezużyteczne. Druga
sprawa to problem rowerków.
Na wszystkich ścieżkach gro­
żą młodocianym kolarzom ta­
bliczki zabraniające jazdy.
Czy nie można by więc wyzna­
czyć dla tego celu kilku ma­
łych placyków? (wł)

Został pobity
młotkiem
w trakcie sporu
o działkę
WFonikw pow. Wadowic? w

czasie sporu o działkę z.e ni
doszło do bójki między Jakubem
Syrskim a Janem Książkiem. Byr-
ski uderzył Książka młotkiem w

głowę, na skutek czego doznał on

wstrząsu mózgu i w stanie bardzo
ciężkim został przewieziony do

szpitala. Eyrski został zatrzyma .IV
Przez Frokuraturę Powiatową w

Wadowicach, dochodzenia prowa­
dzi Komenda Powiatowa MO. (z)

Wypadek dregewy

W Tarnowie przy ul. Krakow­
skiej zdarzył s<ę tragiczny w

skutkach wypadek motocyklowy.
Prowadzący motor 19.letni Stani­
sław Duda z Wojnicza pow. Brze­
sko zawadził podnóżkiem o kra­
wędź chodnika wywracając się na

chodnik. Jadąca z
’ nim na tylnym

siodełku 16-letnia Anna Spyrka
(również z Wojnicza) doznała cięż­
kich obrażeń i po przewiezieniu
do szpitala zmarła. Motocyklista
został aresztowany przez Prokura­
turę Powiatową w Tarnowie, która

wszczęła śledztwo, (z)

W N«wehacki«
Klubie MP1K
Wystawa grafiki i rysunków

artysty malarza zamiesżkałe-

go stale w Buenos Aires p. Zy­
gmunta Grocholskiego czynna jest
w Klubie Międzynarodowej Fraisy
i Książki C3dz:ennie od godz.
10—21, w niedziele od 10—15,
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Rozgrywki doprowadzono] c
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już do półfinałów
Od kilku dni trwajq w Krakowie tenisowe mi-

•>trz°,stwa p°l?ki w konkurencji juniorek i juniorów.
Młodzież zacięcie walczy o mistrzowskie tytuły.

W ćwierćfinałowym spotka­
niu juniorów reprezentant Lo­
dzi — Nowicki pokonał Szare­
go (Częstochowa) 6:4, 7:5, a

Mach (Gdańsk) wygrał z Bie-
łanowiczem (Katowice) 3:6,
6:2, co stanowiło pewnego ro­
dzaju niespodziankę. W puli

$•’ W TEIEGRAFICZNYM

międzypaństwowy mecz lekko­
atletyczny Finlandia — Węgry.
Zwyciężyli gospodarze 121:80. A
oto ciekawsze wyniki: skok wdał
— Valkama (F) — 7,65 m, skok

wzwyż — Salminen (F) — 204 cm,

pchnięcie kulą — Variu (W) —

18,04 m, 1500 m — Rozsavoelgyi
(W) — 3.41,0 min., rzut dyskiem —

Szecsenyi (W) — 57,57 m.

O W zespole Wielkiej Brytanii
w meczu z Polską wystąpią m.

in. dwaj znani biegacze — Ib-
botson i Pirie. Obaj znajdują się
w bardzo dobrej formie.

#Na kolarskie mistrzostwa

świata, które odbędą się w Ho­
landii przewidziany jest następu­
jący skład naszej reprezentacji
szosowej: Podobas, Chtiej, Fornal-

czyk, Paradowski oraz nasi ro­
dacy zamieszkujący w Belgii —

Wierucki i Graczyk.
• Po porażkach w grach poje­

dynczych nasi reprezentanci —

Jędrzejowska i Skonecki, startu­
jący na międzynarodowych mi­
strzostwach tenisowych NRF w

Hamburgu, próbują obecnie
szczęścia w grze mieszanej. W

pierwszej rundzie para polska po-
konała Gibson (Australia) i
Vorkees (USA) 6:3, 4:6, 6:0.

0 Jedną z najciekawszych kon­
kurencji międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego, rozegra­
nego w Goeteborgu był bieg na

1000 m, w którym startował m. in.
Polak — Stefan Lewandowski.

Zwyciężył rekordzista świata na

tym dystansie, Szwed Waern —

2.19,4 przed Lewandowskim —

2.19,8 i Belgiem Moensem — 2.19,8.

półfinałowej Nowicki grać bę­
dzie z Joachimowskim, nato­
miast Mach spotka się z Or-
nowskim.

W konkurencji juniorek
Krystówna (Ustroń) pokonała
w ćwierćfinale Makulską (Ra­
dom) 6:2, 6:2, Popławska (Gli­
wice) wygrała z Pruszyńska
(Warszawa) 6:3, 6:4 i Nowo-

polska (Łódź) zwyciężyła po
trzysetowej walce Kucharska

(Warszawa) 6:2, 3:6, 6:2. W

półfinałowych spotkaniach
Krystówna grać będzie z Po­
pławską a “'Nowopolska ze

Skórkówną (Częstochowa),
która wcześniej pokonała w

ćwierćfinale Slepowrońską.
Wczoraj rozpoczęto również

spotkania w grach podwój­
nych, w których uzyskano ■na-

stępuje rozstrzygnięcia: Kac-

przycki, Gapczyńsk: — Płowu-
cha, Jurksztowicz 7:5, 1:6, 6 4,
Pałucki, Urbanowicz — Jab-

czyński, Gil 4:6, 6:1, 6:3, Bie-
łanowicz,. Bratek.. — Hebda,
Henzel 6:2, 6:4, Stasikowski,
Prystom — Gajewski, Przy-
łuch 6:0, 6:3, Kabaty, Mach —

Mincberg, Grelus 6:0, 7:5, Or-
nowski, Rybarczyk — Hebda,
Henzel 6:2, 6:4, Órnowski, Ry-
barczyk — Materna, Gliński

6:1, 6:2,. Mozelewski, Orzeł —

Geshsmd, Macltaj' 6tlT 6:8, 6:3,

Michalik, Podgórski — Tom-

czyńśki, Meyza 8:10, 6:4, 7:5,
Joachimowski, Grusiecki —

Nalepa, Pluta 6 0, 6:0 w. o.,

Stangnet, Stachowski — Kul­
pa, Dąbniewski 6:0, 6:4.

Ćwierćfinałowe spotkanie
między parą Kubaty, Mach i

parą Michalik, Podgórski za­
kończyło się zwycięstwem
pierwszych 6:1, 6:0. W drugim
ćwierćfinale para Joachimow­
ski, Grusiecki wygrała z parą
Stangnet, Stachowski 6:1, 6:1.

W dniu dzisiejszym na kor­
tach Cracovii odbędą się dal- I
sze .gry. Program rozgrywek |

przewiduje między innymi gry i
mieszane. '|

■.i■
W rozegranych

spotkaniach ćwierćfinało­
wych o mistrzostwo Polski
juniorów w piłce nożnej,
Cracovia pokonała (jak już
podawaliśmy) ŁKŚ 3:0.

prezentując dobrą i ładną
grę. Wynik ten daje mło­
dym piłkarzom krakow­
skim duże szanse na za­
kwalifikowanie się do pół­
finału. Jedynie wysoka
porażka w rewanżowym
meczu z ŁKS przekreśliła­
by ambitne plany zawod­
ników biało-czerwonych.

Pozostali półfinaliści zo­
staną wyłonieni z następu­
jących spotkań: Arka Gdy­
nia — Polonia Nowa Sól,
Polonia W-wa — Warmia

Olsztyn oraz Ślęza Wro­
cław — Szombierki.

Wszystkie. rewanżowe

spotkania ćwierćfinałowe

odbędą się w najbliższą
niedzielę 9 bm. x

ostatnio

Taka nieocze­
kiwana kąpiel
w rowie z wo­
dą przytrafiła
się jednemu z

lekkoatletów

Niemieckiej
Republiki De­
mokratycznej
Hermannowi

B uhlowi pod­
czas biegu na

3000 m z prze­
szkodami. Mi­
mo, że upadek
wygląda bar­
dzo groźnie za­
kończył się na

szczęście tylko
lekkim potłu­
czeniem biega­
cza. Dużo
szczęścia miał
również foto­
reporter, chwy­
tając na taś­
mę ten nie­
zwykły mo­
ment. Zdjęcie
miało duże po­
wodzenie w

prasie sporto­
wej niemal ca­

łego świata.

i

Jeszcze w sprawie
trenera Finka

Jak już informowaliśmy,
znany w Krakowie trener
K. Finek opuścił nasze mia­
sto, udając się do Czecno-

słowacji. Do czasu wyjaz­
du K. Finek prowadził za­
jęcia z piłkarzami Gar-

’ barni.

Nagły wyjazd trenera
stał się tematem wielu plo­
tek. M . in. mówi się, że

między Finkiem a kierow­
nictwem sekcji pn KS Gar­
barnia nastąpiły nieporo­
zumienia. Celem wyjaśnie­
nia sprawy przeprowadzi­
liśmy krótką rozmowę z

kierownikiem sekcji pn KS
Garbarnia — inż. Borsty-
nem.

Ta piątka kolarzy
zentuje nas w

nym wyścigu
NRD. Od lewej:
chowicz, Kowalski, Więc­
kowski, Trochanowski 1

Jankowski.

repre-
tegorocz-

dookoła
Tłusto-

Van
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— Trener Finek — irifor- g
muje nasz rozmówca — S

wyjechał z Krakowa z S

przyczyn od siebie i od nas S
niezależnych. Powodem B

wyjazdu były sprawy czy B
sto rodzinne, o szczegółach B
których zbyteczne chyba S

tu mówić.
— Czy wyjazd trenera ||

Finka jest czasowy i czy g
są jakieś nadzieje, że znów g
powróci do Garbarni?

— Żegnając się z druży- g
ną oświadczył chłopcom, g
że jeżeli pomyślnie ułożą g
się wszystkie jego osobiste j
sprawy to wróci do Krako- g
wa. W pożegnalnej rozmo- H

wie ze mną powiedział po- ffi
nadto, że bardżo żałuje, iż j|
musi zrezygnować z pracy g|
z Garbarnią. Zajęcia z pił- B
karzami ■ludwinowskimi J

choć trwały krótko pozo- B
stawiły u niego miłe S

wspomnienia.
Zastępcą K. Finka jest §

obecnie trener Legutko. g
Przystąpił on do pracy z §
dużym zapałem i wielką B

energią. Mieliśmy okazję g
obserwować ostatni tre- g
ning. Był ciekawy i obfito- §
wał w wiele urozmaiconych g
ćwiczeń. Sądzimy, że brak ||
Finka nie powinien odhić g
się ujemnie na wynikach g

drużyny.
Rozmawiał:

K. STAROWICZ

Niepowodzenia polskich kolarzy w NRD
Niepowodzeniem polskich kola­

rzy zakończył się VI etap między­
narodowego wyścigu dookoła
NRD. Jankowski miał na 75 km

trasy poważną kraksę i mimo
ukończenia etapu jego dalszy start

w wyścigu jest problematyczny,
Najlepiej z Polaków wypadł

Tłustochowicz przejeżdżając 125
km trasę z Plauen do Freiberga
w 3.04,22 godz. Etap wygrał Schur

(NRD) — 3:02.57 przed Weislede-
rem (NRD), Zilverbergierń (Ho­
landia) i Parkiem (Anglia) —

wszyscy w tym samym czasie co

zwycięzca.
Po sześciu etapach prowadzi na­

dal Schur — 25:08:02. Natomiast
Tłustochowicz spadł na trzecie

miejsce. Polaka wyprzedził Ho-*
tender Zilverberg — 25:16.02.

W klasyfikacji drużynowej na

pierwszym miejscu utrzymał się
zespół NRD — 75,53.32 przed Bel­
gią 76:05.59. Polska spadła nato.

miast na ósme miejsce — 76:34.15.

Dr Roubal
o TANAP-ie

Oziś o godz. 17.30

Mecze

o mistrzostwo
ligi okręgowej
I Dziś odbędą się w Kra­

kowie trzy mecze piłkar­

skie o mistrzostwo ligi o-

kręgowej. Na stadionie
Hutnika w Nowej Hucie

spotka się Hutnik z Gar­
barnią. Wisła Ib gra u sie­
bie z Chełmkiem a Koro­
na z Dalinem.

Początek spotkań o godz.
17,30.

Ostatnio go­
ścił w Krako­
wie dr Radek
Roubal, praco­
wnik naukowy
TANAP-u (Ta-
transky Naro-
dny Park), któ­
ry przybył na

zaproszenie na­
szej Komisji Turystyki Gór­
skiej, by podzielić się z pol­
skimi miłośnikami przyrody
uwagami o osiągnięciach i do­
robku Tatrzańskiego Parku

Narodowego po południowej
stronie Tatr.

Temat ten był przedmiotem
odczytu, który dr Roubal wy­
głosił w Klubie Międzynaro­
dowej Książki i Prasy. Prele­
gent zaznajomił polskich słu­
chaczy z historią ruchu ochro­
niarskiego w Czechosłowacji,

— Chyba siostra nie spotykała się z tamtym
mężczyzną. Przypuszczam, że zwinął chorągiewkę,
jak się dowiedział, że istnieje możliwość kompro­
mitacji. Ale nie zdziwiłabym się wcale, gdybym u-

słyszała, że Betty znów raz czy drugi okłamała
Dona. Widzi pan, ona przepadała za kinem i tań­
cami, a Dona nie stać było na prowadzenie jej tam

każdego wieczoru.
— Czy sądzi pani, że w takich przypadkach mo­

gła zwierzać się komuś, na przykład koleżankom
z kawiarni?

— To mało prawdopodobne. Betty nie cierpiała
tej Higley. Uważała ją za ordynarną dziewczynę. A
inne koleżanki są nowe. W ogóle Betty nie odzna- .

czała się skłonnością do zwierzeń. •

Dzwonek elektryczny zaterkotał głośno nad gło­
wą Megan, która zbliżyła się do okna, wyjrzała i

szybko cofnęła głowę, jak gdyby przestraszona.
— To Don...
— Proszę go tu sprowadzić — zawołał szybko

Pcirot — Chciałbym zamienić z nim kilka słów,
nim dostanie się w łapy naszego inspektora.

Megan Bernard błyskawicznie wybiegła z ku­
chni i po kilku sekundach wróciła prowadząc za

rękę Donalda Frasera.

ROZDZIAŁ XII.

DONALD FRASER

Z miejsca zrobiło mi się żal tego młodego czło­
wieka. Miał tragiczną twarz i półprzytomne oczy,
co dowodziło, iż doznał niebywałego wstrząsu. Był
przyjemnym, dobrze zbudowanym chłopcem. Miał
blisko sześć stóp wzrostu, piegowatą twarz, pło­
miennorude włosy, wystające kości policzkowe i
chociaż trudno go było nazwać urodziwym, robił
miłe wrażenie.

— Co się tu dzieje Megan? — spytał. — Dlacze­
go przyjechałaś? Na miłość boską powiedz mi... usły­
szałem po drodze, że Betty... — głos mu się załamał.

PRZEKŁAD WANDY DEHNEL

Poirot podsunął młodemu człowiekowi fotel, w

który opadł ciężko. Wówczas mój przyjaciel do­
był z kieszeni płaską flaszkę, wlał jej zawartość
dc kubka, który wziął z kredensu i powiedział:

— Proszę to W’ypić, panie Fraser. Dobrze panu
zrobi.

Młodzieniec posłuchał. Koniak przywrócił nieco

barwy jego twarzy. Wyprostował się w fotelu i po­
nownie zwrócił do Megan. Zachowywał się teraz

spokojnie i z opanowaniem.
— Myślę, że to prawda — powiedział. — Bet­

ty... nie żyje... zamordowana... ,

■— Prawda, Don.
— Czy przyjechałaś dziś rano? — zapytał jakby

bezwiednie. , .

_

Tak .■ ,

— Przyjechałaś pociągiem o dziewiątej trzydzie­
ści, co? — ciągnął Donald Fraser. Widocznie pod­
świadomie uciekał od rzeczywistości i szukał ra­
tunku pośród drobiazgów bez znaczenia.

— Tak — odpowiedziała dziewczyna i zapadłe
głuche milczenie.

— A co robi policja? — zapytał Fraser.
— Jest w tej chwili na górze. Zdaje się, prze­

trząsa rzeczy Betty.
— Nie wiadomo jeszcze kto?... Nikogo nie po­

dejrzewają?, w urwał y? .widocznie, jak większość

osób nieśmiałych, nie znosił mówienia o sprawach
targicznych.

Poirot postąpił krok naprzód i zapytał bezna­
miętnym tonem, jak gdyby interesujący go w tej
chwili szczegół nie miał większego znaczenia.

— Czy panna Barnard nie mówiła panu, dokąd
wybierała się wczoraj wieczorem?

— Mówiła, że z jakąś przyjaciółką jedzie do
Saint Leonards.

— Uwierzył jej pan?
— Widzi pan... — Fraser, który dotychczas od­

powiadał jak automat wrócił nagle do życia. —

O co panu, u diabła, chodzi?

Wyraz jego twarzy skurczonej nagłym gniewem
powiedział mi w tej chwili, że Betty naprawdę
mogła obawiać się denerwować narzeczonego.

— Betty Barnard została zamordowana przez ja­
kiegoś szaleńca czy zwyrodnialca — podjął sucho
Poirot. — Jedynie mówiąc całkowitą prawdę mo­
że pan nam pomóc w trafieniu na ślad zbrodnia­
rza.

Młody człowiek pytająco spojrzał na Megan.
— To prawda, Don — powiedziała. — Nie pora

teraz chronić własne, albo czyjeś uczucia. Musisz

wyjść czysto z tej historii.
Kto pan jest? Chyba pan nie służy w poli­

cji? — Fraser spojrzał podejrzliwie na sławnego
detektywa.

— Jestem kimś znacznie lepszym, niż policja —

oznajmił Poirot bez samochwalstwa, gdyż uwa­
żał to za proste stwierdzenie faktu.

— Powiedz mu wszystko — zachęciła Megan, a

Fraser skapitulował.
— Widzi pan, nie byłem zupełnie pewien. Wie­

rzyłem Betty, jak mi mówiła, gdzie się wybiera.
Niczego wtedy nie podejrzewałem. Ale... ale w

jej zachowaniu było coś takiego, co obudziło mo­
je wątpliwości. - 'y

~ dalszy nastąpi)j

ze stopniową rozbudową rezer­
watów, pracą nad systematy­
cznym tworzeniem Tatrzań­
skiego Parku Narodowego,
wreszcie podał interesujące
szczegóły obrazujące obecny
stan, nowe inwestycje oraz

planowe zamierzenia, które

dotyczą nie tylko zakładania

dalszych obozowisk, budowy
schronisk i hoteli, troski o. na­
leżyte utrzymanie szlaków tu­
rystycznych, lecz mają także

na celu powiększenie zwierzo-

stanu i obszarów zalesianych
zgodnie z szeroko zakreślonym
programem.

Dodać przy tym należy, że

w tym roku minęło dziesięć
lat od utworzenia TANAP-u,
odczyt zatem dr Roubala był
niejako sprawozdawczym pod­
sumowaniem dotychczasowych
osiągnięć. Poza tym odwiedzi­
ny te uważać należy za jeszcze
jedno ogniwo współpracy z

polskimi działaczami turysty­
cznymi j wyznawcami idei Ta­
trzańskiego Parku Narodowe­
go oraz za cenny wkład do

wspólnych posiedzeń miłośni­
ków przyrody no obu stronach

JTate. M, B.


